
CENY OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem t.j. 1-BZA strona 1iO gr. 
za w. m-m 1 łam. eU': li tam: w tekście 

50 gr., r.iekrolog! 40 gr„ zwycz. 15 gr 
strona 10 łamów. drobne 12 gr: za W'J· 
raz, dla poszukuj11cycb pracy 10 gr .. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr„ dla 
bezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
~ liO proc: drotej, ogłoszenia zagranlcz· 
ne 1 trójkolorowe o 100 proc. dro~e!. 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 26 d. 
Cen:r ogł011Ze6 nledzle1nycb lllł o 25 pl'O<! 

drotsze. 
Za 1 w. mm. w 1 tamie azer. '10 mm. 
(strona li łamów), w wydaniu prowJn 
cJonalnyrn zł. 1.-. Za term!ll druku 

t 6df awartek 3 listo1ada 1938 r. -

l treść ogłoszei\ administracja 
nie odpewiada. P. X. O. Nr. 602.880 
Opłata pocstowa ulnosoDll rot6wk4 

-
,,~adnie n as pan urządził!'' WDzieńZadusznrwholdzieObrońcomo ·1z11z w 

Drilmatyczna scena po arbitrażu 
Dliedzr Dl'lłlliere11 slow1ekitn il czeskim lli1istre11 sp~. zagr . 

. WIEDE1'l, 3. 11. - Arbitra± niemiecko- carstw „osi". Istotnie, dwa mocarstwa tak.t-e wyraz nadziei, że stosunki między 
włoski w przedmiode sporu terytorialnego zachodnio - europejskie zachowały w cza Węg·rami i nową Czecho - Sł01Wacją ułQ­
w~iersko-c2Je91to.-stowackiego jest za:ko11.- sie całego Sf'Oru węgi·ersko - czeski.ego żą się teriaiz przyjaźnie, że wejdą w nową 
cwny. Orzeczenie p. von Ribbentropa i hr. zupełną obojętność. Motna za tym żywić ~po-kę. Jest to z punktu widzenia ,pokoju • 
Ciano w sprawie nowej grainicy opiera się poważne wątpliwości, czy Fraincja i W. ,j a-ównowagi europejskiej niewątpliwie po 
na dagyah etnog-rafkznyc'n nie czeskiego Bry'tania i·nteresują się jeszcze spratwą żądan,e. Motna _tylko po.stawić_ pytanie, 
spisu ludności z r. 1930, ale węgierskiego gwarancji nowych granic Czecho - Sło- czy jest to możhwe tak długo, Jak dług<> 

swe· serce. 

z r. 1910. Dzię'ki temu z wyjątkiem Braty- wacji. I praski noeocentralizm nie zrezygnuje z Ru 
sławy i Nitry Węgrzy otrzymali wszystlkie Mi.nistrowie Ciano ł Ribbentrop dali si Podkarpackiej. • 
~l.łe puez się miasta. Wracaiją do Wę-· 

gil!f'"Nowe 2'.amki,Łuczeniec, Lewa, Rimaw- Rząd polsk i W'Ob e e Slo"'W'acji „ 
·ska Sobota, Rożnlawa, Koszyce'- Użhorod, I . 
Mukaczewo i Berehowo. k • ' 

Nowa granica bieg.nie taić, 'te jeaynymi o az . 
' 

Wczoraj, w dniu Zadusznych Prezydent R.P., Marszałek śmigły • Rydz, Premie 
Gen. Składkowski oraz Rząd Rzeczypospolitej złożyli hołd cleniom Wielkieg( 
M~młka, składając wieńce na stopniach Belwederu, Na zdjęciu Prezydent Rze 
czypospolitej, Marszałek śmigły - Rydz ontz członkowie rządu, podczas uroczy. 
stego złożenia hołdu pamięci Marszałka Józefa Piłsudskiego w Belwederze miastami, a raczej mieścinami - ja.kie zo-

stały. po stronie Rus! P~ackiej - są Młn Chv•lk owsky o przyja ini czesko-włoskiej ' I . c p I 
k'E1'~!i]ó:~~?~;fd~;!~~~= sł-0:.~~~~~:;f;.~d~aść ~~~t!t~~~: ~~~~zii'~~f.~CB; ,c~re~~~=~:·k~: „ze il Zd\Vtl Rlil!~ z ~,.,, o. adłÓ. 
pośredniego połc}CZenia kolejowego, ąini- je- nym uregulowaniu spraw granicznych po- respondentem „Giornale d'Halia", fe nowa bez 0 r:zymanta fermlDU wyp Wie zen 8 
dnej be:q>ośredniej szosy. między Polską a Słowacją,. stwierdza4ą~, Czeohosłowacja posiadać b.ędzie tendencję 

Do Węgier wraca obszar U.400 km. że załatwienie tej sprawy nastą.piło za peł:- do ustalenia z Włochami jak najściślejszych 
kw., Hcz-ą.cy ~:064 tys. 1udnoścf. ną zg.odą rzą<lu słowackiego, który w ,inte- stosunków przyjaźni i współpracy. 

Ac~Twiek arbitraż niemiecko - włoski resie państwa okazał zrozumienie dla ko- . 
był jUŻ w ogólnych Hniach ,przygotowany nieczności nawiązania jak najlepszych · st<>- 9 IJSTOPA-DA OBRADY PARLAMENTU 
w ubiegłą 'OObo.łę w Rzymie, is•tniiały jeszcze S'1:lnk6w z RzecZipospolitą Polską. Cała pra- WĘGIERSKIEGO. 

MOR. OSTRA WA, 3, 11. - Firmy pryl ski ego zwalniani są z pracy bez dotrzy­
watne i panstwowe oraz wszelkie przed- mania terminu wypowiedzenia i bez pisma 
siębiorstwa przemysłowe po~zęły w tych zwalniającego. Równo.cześnie pozbawieni 
dniach maso~o zwalnia.ć z pracy obywa- pracy otrzymują od władz czeskich naj­
teli. polskich. Polacy na terenie Mor. Ostra częściej ustnie, nalrn·z bezzwłocznego opu 

pewne trudnpści, które zał.atwiono dopiero sa podkreśla z naciskiem, te rząd polski o- BUDAPESZT, 3. 11. - W kołach po-
w Wiedniu. Tu mianowicie von Rihben- świadczył, iż nie podnosi już żadnych pre- litycznych -oczekują, iż 9 listopada zostanie N • „ „ 
tr.qp IOSłatoc;mre oświadczył hr. Ciano, że tensyj terY:tor.ialnych wobec Sł?wa:cJi. Jak zwołany ,parlament, aby załatwić sprawę owe zwyCIPSłwo powstancow 
Niemcy godzą sję na zwrot Węgrom nie stWlierdza „Sl-ovak", riąd polski, który za- lliCt~hy.wtoarł1_,ówdont!d'cgiąracny.c1.„~nyzwchr.otuPrwaęwg<lie0r.poskdi'! _ 't _ . 
tylko Koszyc i Mttikaczewa, a'le ta.kte Uż- WISZe uist'Osunkowywał 1Się serdecznie do "'' „ "'"' - d k -

wy i sądowego powiatu śląsko - ostraw szczenia granic republi~i. 

horo?u. Ks. Tiso i Durczański próoow:ali spraw słowackioh, wysunął wobec Słow~: bn.ie .rząd zażąda od parlamentu pełnomoc- na o CID u rzeki Ebro. 
br~ntć Koszyc. Pop Wołoszyn przepow1a- cji minimalne postulaty, aby inie skrzywdz1c ni~~ aby przepmwadzić _zwrot węg.i er- MADRYT, 3. 11. - W czasie wczo1raj wego 

0 
4 kilometry, zajmując ważne pod 

dał różne grożą-ce Europie katastrofy jeśli Słowaków. · s-k1ob .obszarów. Pełnomocm.ctwa te ·Dęd.ą szego bombardowa~fa miasta przez s•amo wzgl~dem strategicznym pozycje na pół­
Ruś Podka.rpac-ka będzie musiała oddać 'tZESKA PRZVJAżN Z WLOCHAMI. o~a~1czone prawdopodt>bme <lą szesCll.1 . loty, należące do' eskadr powietrznych ge noco - wschód od Sierra de Bandols. 
Węgrom swą stolkę Użhorod. Gdy przed- RZYM 3. 11. -Minister spraw zagrani 1me.s1ęcy. nerała Franco, zo&tał ciężko, ranny w gło 
~tawidele słowaccy stwier<lzm, że decyzja ' 1 me w-ę i w rami-ę dyrektor •a1g~ncji telegraficz-

be~~~~~~~~~w~: ~;'!~rz?s:!lic;~:;: Napad bandycki· na poczł"'p tlej Feb•1S - Jose Maria Afro.yo. -

sło~c~=~~i~~~:t~~~~~~d~fł:r;~:;~t; ~ ~ 't•. ~AL~M!~~~.A~Yl~Po_RÓłó~na ~wa-
z góry na orzeczenie arbitrów - wołali w - LIST„GIZ ZOSTAI. ZABIT9 • - tera_ gen. Prane~ donosi, 1ż wo.iska Jego. 
obecności ministrów s2raw zagranicznych o.RZcż"·""'Y. 3.ll. -Na S""'""ie między Pączko zma.rł w dro'dze do szpi1ala·wlodrnosły ·wczora1 ponowne zwycięstwo na 
Rzeszy i Włocha. - D .w ł111.'I , U\nJ • • • , • odcinku rzeki Ebro. Opór wojsk rządo-

Pirnmier ks. Tiso natychimiast po ogło- Pło-tyczą a Budyłowem w pow. brzeżań- Brzeż~nach. Policja podjęła pOiscig za ban wych został złamany i wojs!-Oa gen. Fran-
szeniu arbitrażu opuścił Wiedeń. ~kim Z<)~tał napadnięty przez czt-erec~ ba~ dytami. co posunęły się w g1ąb terytorium rządo-

Arbitraż niemiecko - wł-Oski dotyczył aytów 1a:Iący wozem. z pocztą_ d:o a;eincJ' 
tylko sprawy spornych miast, a nie sprawy poc~ro.we1 w Budyłow1e 32-letm listonosz 
Rusi Podka·rpackiej, jako takiej. Nie mówio 1 Kazimierz Pączko.. . . 
no w.cale w Wiedniu o mię<lzymarodowej I Pą·czka bandyci ~asypali gradem ~ul 
gwarancji nowyoh granic Czecho - Siłowa- ~ew<>lwe~owych, r.amąc Pączkę w okoh~ę 
cji. To wszystko pozo.staje nadal aktua\ne zołądka 1 prawą nog~. Ranny począł ucie 
i nadal są w zawieszeniu. kać w pola, pozostawiając wóz na drodze. 

Po podpisa1niu orzeczenia arMtrażowe- Wóz pocztowy został obrabowany. Za 
go oraz protokółu doidaitkowego p.p. br. brano m. in. pięć listów poleconych. ~raw 
Cian-0 i von RibbentrQp przyjęli dzienni- doipodobni-e przez przeoczenie bandyci nie 
karzy w jednym z salonów pałac~ B.elwe zrabowali listów wartości?wych. . 
der i odczytali im po włosku i niemiecku Dwóch bandytów zbiegło następnie 
krótką deklarację, w której podkreślili 1 że pieszo, a dwóch na wyprzężonJrCh z wozu 
arbitraż jest politycznym sukcesem mo- poczt.owego koniach. 

~:::::riilliiiiii~E: 
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O parzona kobieta -

zabrała tajemnice do grobu 
PO•UlłA ZAGADICA UL. llł\UTlł !I• -

ŁóDż, 3.11. - Po godzinie 23 nocy 
ubiegłej .posterunek policyjny na ulicy 
Brzezińskiej, znajdujący się na granicy 
miasta, zaalarmowany został rozpaczliwy­
mi wołaniami o pomoc. P.osterunkowy PP 
nadbicigł z pomocą i ujrzał nagą kobi·etę, 
idącą resztkami sił i jęczącą okropnie. W 
chwili, gdy posterunkowy dobiegł do niei, 
nieznajoma padła bez przytomno-ści. Na­
tychmiast wezwano lekarza pogotowia 

gła ku ulicy Brzezińskiej poparzona ko­
bieta. 

Dziś od rana na miejsce wypadku zje­
chali przedstawiciele władz śledczych z 
nadkomisarzem Polaki·em i komisarzem 
Kowalcz;kiem na czele. 

W toku dochodzenia zatrzymano parę 
osób podejrzanych o udział w zbrodni. 
Szczegóły dochodzenia trzymane są w ta­
jemnicy. 

SZCZEGóŁ Y „BITWY MORSKIEJ" 
LONDYN, 3. 11. - Kapitan hiszpań­

skiego statku „Ca1ntabria" zbombardowa­
neg0 u wybrzeży angi'elskich przez krą­
żow1uik' pomocnkiy, należ'.ący d·o floty ge 
n•erała Franco oświadczył, iż w pc.dróży z 
Londynu do Immingham, gqy śtatek wpły 
nął na Morze Północne · został bez uprze­
dzenia .zaatakowany i zbombardowany, 
Na pokład jego padło około 20-tu poci­
sków. Statek, który go zaatakował nosi 
nazwę „Nadir" i jest uzbrojony w sześć 
dział. 

URATOWANA ZAŁOGA I PASAŻERO­
WIE. 

LONDYN, 3. 11. - Na pokładzie stat 
ku „Cantabria", zatopionym w pobliżu 
wybrzeży angielskich, znajdowało się 37 
osób, w tej liczbie 3 kobiety o pięcioro 
dzieci. Łódź ratunkowa, wysłana z miej­
scowości Cromer przywiozła do portu ka 
pitana i kilku członków załogi. Pozosta­
łych czlonków załog i i pasażerów wziął 
na swój pokład hiszpański statek powstań 
czy m-s „Nadir". 

„Cantabria" podążała z Birminghamu 
do Londynu. Kapitan ,Cantabrii" oświad­
czył, iż statek, który go zaatakował był 
zaopatrzony w sześć armat. Ostrzeliwanie 
trwało przeszło pół godziny. RAR.OLD LL 1 miejskiego, który stwierdził u k'Obi·ety cię 

1 żkie poparzenia III stopnia wraz ze zwę.glc 
niem naskórka i ciała w kilku miejscach. 

----=-----~.~ , .. ;"t•! ______________ _ 

w S\\<CJ najnowszei kreacjl w arcy-wesołei komedji P• t. 

Os • R- ~Z._N.lf 
WIELKA BOMBA 
H~>MORu f 
i SMIECHU • 

Ił f 
JUTRO 
W KINłE 
„PALACE" 

i Przewiezio,na natychmiast do szpitala w 
Radogoszczu kobieta, zmarła po patu go 
dzinach, nie zdoławszy wyjaśnić ani przy 
czyn poparz.~mia, ani też szczegółów wy­
padku. Nie zdołano również ustalić per­
sonalii zmarłej kobiety, nie posiadała ona 
bowiem przy sobie żadnych dokumentów. 
Lekarz określił jej wiek w przybliż·eniu 
na lat 27. 

Władze śledcze powiadomione o wy­
padku, wdmżyły energiczne dochodzenie, 
wszystko bowfom przemawia za tym, że 
miała miejsce nieludzka zbrodnia. Kobieta 
najpewniej została prze jakichś bestial­
skich sprawców rozebrana, oblana łatwo­
palinym płynem i podpalona. Ze względ,u 
na porę nocną dochodzenie było utrudni0 
n·e. 

Wypadek miał miejsce najpewniej na 
rerenie ulicy Smutnej. Jest to uliczka po­
łożona pomiędzy cmentarzami na Dołach 
tui obok Brzezińskie.i, stamtąd bowiem bic 

Banlk Polski notował dziś rano dolary 
po 5.28 i pół, funty szterlingi po 25.22, fran 
ki szwajcarskie 120.30, frąnki fr~~y_s;kie j 
.lJ~1 ~ll ~ ~ ~--

Pogrzeb śp. konsula ·Karola Eiserta. 

W dniu wczorajszym odbył się z k<>ścioła św. Jana pogrzeb konsula hom:„. vwe~o 
Danii ś.p. Karola Rajmunda Eiserta na stary cmentarz ewangelicki. W pogrzebie 
wzięły udział olbrzymie m~sze łodzian P. Prezydent R.P. odznaczył Zmarłego 
Krzrtem .Ofi~erskirn ·Ofil.lJI ~~ęnia Polski. Na zdjęciu: wyniesienie tnunny 

' . ·~~ 



;,ECH 0° Nr 306 

DŻWIĘJ<OWE .[<JNO I 
Jl~lOE!t ~8.4 " 

jazd tramwajami Nr • 4. 10. 16. n 

Ofi wtorku dn, 1 do poniedziałku dn. 7 listopada 
\V spaniała komedia polska! Reżyserii 

EUGENIUSZA BODO 
W rolach głównych: 

Pocz. seans: w dni powszednie o godz. 4-ej pp. 

Królowa przedmieśc·a 
Oros11ó'\\11a, żabczyńsk~ Slelaóskl • Orwld Glera~.iti~ki. W n • O • 

.Następny program: 119 • • 
w soboty o godz. 3-ej pp,, w niedzielę i święta o godz. 12-ej w poł., ostatni o godz. 9-ej wiecz. 

Zdarzenia I wupadk 1. 
(-) Wczoraj wiecz<>rem opublikowane zoetało 

orzeczenie komisji arbitrażowej w sprawie owej 
granicy węgiersko - czechosłowackiej. Na mocy tej 
decyzji do Węgier przyłączonych zoataje naatępujf• 
•cych osiem miast; K<>marno, Nowe Zamky, Lucze­
itiec; Rimeka Sobota, R<>znawa, Ko1eyce, Uzhorod 
(Ungv~) i Munkaczew. O~adzanie terytoriów po· 
dzielc>no na cztery strefy, 

W sobotę wieczorem rozpocznie się obsndzanie 
terytorium Żytniego, Ostrowia. W niedziel~ zostnnie 
zajęte miasto Komarno i okolice oroz okręg Bere. 
hova. W poniedz;iałek nutąpi zajęcie miasta Lucze. 
niec, Rimska Sobota i Roznowa. We wt<>rck znjmą 
wojska węgierskie Koszyce. 

Już tylko trzy dni dzielą 111as .od nie- stuje swe uznanie dla pokojowych zdoby- KALISZ, 3. 11. - W jednym z hoteli ka-
li, która zakończy akcję wyborczą do czy naszego rządu. liskich popełnił samobójstwo Henryk Wa-

Policja kaliska natyc'hmiast udała s!ę 
do hotelu, gdzie zamieszkał Warzecha, je­
dnak już było za późno, bowiem na pukanie 
Miąct nie odpowiedział, a gdy wyważono 
drzwi, denat wisiał na pasku, dając słabe 
oznaki żvcia. 

Bratysła""·a i Nyhra pozostaną w .amach repu­
bliki słowackiej. Sprawa gwaranqj dla nowycl1 gra· 
nic czesko - ~łowackich pozostała nadal otwarta. 

u. Z sejmowego kalendarza wybor- rzecha z Poznania. 
o spadnie ostatnia karta w 'dniu 6 li- WIELKA NARADA PRZEDWYBORCZA. Denat przyjec!uł do Kalisza i zatrzymał 

We włoskich kołach politycznych przewidywany 
jest plebiscyt dla Rusi Podkarpackiej. . 

ada, w którym zapada termin głosowa W dniu dzisiejszym o godz. 6 wieczo· się w hotelu. 
na kandydatów do Izby poselskiej. rem odbędzie się w lokalu przy ul. Piotr- W domu zosta.wił list, w którym zawia-

(-) Izba Gmin pl'zyjęła 345 głosami przeciwko 
138 wniosek rziidowy o wprowadzeniu w życie ukła. 
du wł 1ko • brytyjskiego. Nowy ambar.ador brytyj1ki 
w Rzym.ie zostanie mianowany przy kTólu Włoch 
i cesarzu Etiopii, co je„t równoznacz:ne g uznaniem 
podboju Abisynii przez Włochów 

Po tej dacie przyjdą już tylko bilanse, lrowskiej 174 wielka narada przedwybor- domił żonę, że popełnia samobójstwo. 
awienia, obliczenia, kto przepadł, kto cza Zjednoczenia Polskich Zwią·zków· za- Ponieważ Warzechowa wiedziała, że 

Przybyły lekarz nie mógł przywrócić 
mu życia, ponieważ samobójca pope{nił 
swój desperacki czyn na 15 minut przed 
przybyciem policji. 

szedł, kto głosował. Drzwi gmachu ntt wodowych. mąf wyjec.ha~ ·do Kal_isza, tt~ała s.ię do 
jskiej otworzą się prz.ed 208 wybrań- Zebranie zgromadzi poborców fabryc:z władz pohcyJnych, ktore zaw1adom1ły .tu­
i, dla reszty ka1ndydatów zamkną się. nych delegatów robotniczych i mężów zau ·tejsz~ policję a zamierzonym desperackim 

(--) Prezydent R. P. podpisat' wczoraj nomina- , 
cję p. J. Kożuchowskiego, wiceprezesa Banku Go· 
spodarstwa Krajowego, na wiceministra 1karbu. 

c ten ostatni tydzień niesie z sobą naj tania z terenu . wszystkich związków Zj. P. czynie Warzechy. 
sze napięcie agitacji wyborczej, w Z. Z. Przedmiotem 111arad będą sprawy z:i 
n~i kampanii ruszają poszczególni kan wodowe i niedzielnych wyborów do Sej­
ac1. I mu. M. inn. przemawiać będzie wicepre­
Już dziś przewidzieć można, i·e do urn zes wydział·u wykonawczego ZPZZ w 
nie olbrzymia większo.ść społeczeństwa Warszawie Marian Malinowski (Woj­
skiego, które w ten sposób zamainife- tek). 

Co było przyczyną samobójstwa, nie 
ustalono. 

---ooo 
(-) W dniu W>zystki::h I 1iętyrh 111trzymano 

na jednym z cmentarzy łódz,kich iebrac11kę, która 
miała zawinięte w łachmanach 1900 złotych w bilo­
nie i 70 rubli w zlocie. 

w 30-letle NiepodleetoS.:i ariuiti lódz«:g 
adegraia ,,Gałązke Roz111rr11u·· 

(-) Na wczorajszym posiedzeniu kolegium m~­
gistratu omówiono spraw1:1 wydzierżawienia s~ai)' 
ogniowej terenów na hudow1:1 podziemnych zbiorni. 
~ów wodnych. Następnie zatwierdzono nowy podatrk 
od ~bytku miesz.lc;mioweg0 i n<>wy statut podatklt · 
drogowego na rzecz miasta. , 

~ ooo~~- „ ~gdańskiej hali sportowej. Dziś wieczorem o g. 19 odbędzie sil! plenarnr 
posiedzenie, na którym r<>2lpatn:one b~dę wnio~ki 
komisyj radzi~kich. 

llJ tao,jy~auw ~1 Ra~y Miei~kiei 
GDAŃSK, 3. 1. - Im bliżej wielkiej ległosci państwa polskiego, komitet zde­

uroczys.tości narodowej 11 listopada, tym cydował się wystawić na scenie Hali Spor 
bardziej wzrasta zainteresowanie z jakim towej piękne widowisko Zygmunta Nowa 
opinia polska w Gdańsku śledzi przygoto kowskiego w 5-clu odsłonach ,,Gałązka 
wania Komitetu obchodowego przy Pol- Rozmaryrru". 

(-) W pociągu Warszawa - Lódź został wczo­
raj, n~ polecenie prokuratury, aresztowany 49-letni 
Wolf Uszer Goldman, komiwojażer, który Jest mtt· ' 
tem 40 żon. Podczas swych podróży 40 razy wet~" 
pował w rozmaitych miastach w zwięiki małżeńskie­
i c.i:er.pal z tego poważne zyski, 

zmtlłr zgłosz11e przez 17 komitetów w1borrz1ch skiej Radzie· Kultury G.P,Z.P. Wyko.nania podjął się pierwszorzędny 
Chcąc godnie uczcić wysiłki żołn i er- zespół teatru ' polskiego z Łodzi, który w 

skie, które tak decydująco wpłynęły tym celu do Gdańska wysyła swych naj­
przed 20-tu laty na odzyskanie niepod- ·1epszych odtwórców. 

(-) Sąd Okręgowy w Lodzi &kazał 28.letniego 
Władysława Sehmldtke, karanego jui poprzednio 
5.Jetnim więzieniem za dokonanie gwałtu, za znie• 
w<>leoie przyjaciółki swej dostry, Heleny K., na 
pięć Jar więzienia. 

ŁóDt, 3. l t. - Wczoraj, o godz. 9 
cz. upłynął termin zgłaszania list kan­
ałów do rady miejskiej przez poszcze 

ne komitety wyborcze. 

Wczo.raj, wostatnim dniu, zgłoszono 
dzo wiele list i t01 zarówno ogólnych, 
jmujących wszystkie okręgi wyborcze, 
i lokalnych, dla kilku lub jednego 

ęgu. 

Ogółem sta•je do wyborów 17 komite­
wyborczych, które łącznie złożyły 
list kandydatów: 

PPS I Klasowe Związki Zawodowe -
trzynastu okręgach. 

Obóz Zjednoczenia Zawodowego - w 
czterech okręgach. 

Obóz Mło.dych Polaków - w jednym 
okręgu. ). 

ooo 

Obóz Zjednoczenia Narodowego (O. R d " • " " d b' k „ 
(-) Niedawno przeniesiona w stan spoczyn. 

ku po 50 latach pracy w. szpitalu św. Józefa 
na stanowisku kierowniczym siostra Marla Raa 
be, zmarła w Kozienicach w wofewództ\>,;\~ 
kieleckim. z. ~~ndi ~o~~!r;1~n o~~~i~~h~ w sie- a osc wsro ry a o . 

dmiu okręgach. Ot:zeldwane ławi.:e szprotów nadeszlg. w t ·• 
Zjednoczony żydowski Blok Religijny GDYNIA, 3. 11. - Rybaków i przemy· dują się bowiem ślE'dzikt~ które nie zdążyły zrOS zacbmurze_nia, 

<Aguda) w czterech okręgach. słowców rybnych wybrzeża polskiego ob!e- w porę usunąć się przed nadciągającą Stan pogełlr W l.•dzl. 
Zjednoczony żydowski Blok Demokra. gła radosna wieść, że nareszcie ukazały się ławicą. ŁóDź, 3. I t. - Dziś o godzinie 9-ej ra 

tyczno - Gospodarczy (Folkiści) - w na polskicb wodach przybrzeżnych dawno W yolowacn. przeszkadzała ryba~om no tempePatura w śródmieściu wynosiła 6 
jednym okręgu. oczekiwane ławice szprołó\V. •mgła, Jaka od kilku dni panowała nad mo- stopni powyżej zera. W ciągtt nocy ubie-

żydo.wski Blok Społeczno .: Gospoaar Rybacy natychmiast zorganizowali wy- rzem. Toteż włkrótce ławka została zgubio głej nainiższa cieplcta wynosiła plus 4 sto-

Pracy 
czy_ w dwóch okręgach. praw~ na swych kutrach. Udało im się od- na przez rybaków. Poszukiwania jednak .nie,pnie, - Ciśnienie barnmetryczne utrzymało 

- w trzynastu Syj'onistyczny Blok Demokratyczny naleźć jedrią z ławic szprotowych. Złowio- są zhyt trudne i rybacy z całą swoją flotą się na poziomie 7."10 milimetrów. ,. 
no w ciągu pierwszego dnia ponad 20 cen- poszukują na wodach .terytorialnych. Wzrost zachmurzenia. Oczekiwać nale-

Obóz Narodowy. _ w trzynastu okrę - w pięciu okręgacłt. tnarów tej ryby, którą natychmiast zakupili ży opadów. Wiatry po\ud:liowe. 
. Niemiecki Związek Ludowy - w trzy wędzarnicy. 

eh. nastu okręgach. Pierwsze ławice szprotów nie są ,„czy-
Un'a Związków Zawoaowych Prac:ow­
Ów Umysł-owych - w sieqmlu .okrę-
ch. · ·" 

PPS - Frakcja RewoJucyjona - w pię 
okręgach. 

ONR. Falanga - w pięciu okręgach. 

Zjednoczony Swiat Pracy - w pięciu 

Ż yd sprzedał s:;~;n;d:~·~=dstpr= ~łfiik OkUftB(JjÓf WiflH~!ł8lfii[J. 
narodowym socjallstom. ~,:·~~;,~r:~~~;"~:~~~~~~ ... ~~.~~~w·l·"~ 

GDYNIA, 3. 11. - Właściciel dawnych Wyrok ten nastąpił na skutek odwołania się bu.chł wczoraj strajk okupacyjny na tle zale- . W OBRONIE ROBOTNICY. 
. tkó O ł M lk' . M ł K k skazaine.go od wyroku komisariatu rządu. gania z wypłatą zarobków robotniczych. Strajk . Strajk okupacyjny w .fabryce Zylberszpica 

Wyborczy _ ma1ą W r owo ors ie 1 a Y ac ' objął około 70 osób. Powiadomiony inspektor przy Al. Kościuszki 92 trwa w dalszym ciągu, 
gdański żyd Juliusz Jevelowski został ska- Jak się dowiadujemy, bezpośrednio po pracy rozpoczął kroki interwencyjne, wyznacza fabrykant nie chce przyjąć zwo'i11ionej robot• 

ręgach. 

Chrześcij·ański Komitet 
iany przez Sąd Okręgowy w Gdyni na jąc konferencję w tej sprawie na dzień iutrzej- nicy za którą ujęła się większa część robotni· 
grzywnę w wysokości 12.595 zł. za niedo- skazaniu Jevelowski sprzed~ł s.wój pałapc we szy. ków. 
eł . . b , k 1 . . yrębów Wrzeszczu narodowym SOCJahstom. ałac Dotychczasowe jednostronne rozmowy prz:v 

trzech okręgach. ·.~ 

P
1 

• menhie ? owią~ ~ Jtza e
1
si;mah"'. dewa ten przezn::iczony został na siedz i bę władz CZY ODLEWNIA ŻELAZA BĘDZIE URUCHO- udziale Inspektora pracy nie doprowadziły da 

• esnyc , mszczenie ·1<Lt ur e-.nyc 1 - t · h J\UONA? likwidacji sporu ze względu na stanowiska o• 

~
I~\~~ -..., I stację drzewostanu na wybmżu polskim. par Yl"Y' · bu strnu. 

~
- W.czara! o<lbyla się w 13 obwodzie inspek-

OQO cil pracy konferencja w sprawie zatargu w - Dzi~ odbędą się w okręgowe! lnspekcJl 

I mn lllD Gii • f. Bracia Lange, mieszczącej się przy ulicy An· pracy konferencje w sprawie zawarcia układu 

O k k b
• 1 t d h ł • ~ , • b drzeia 21. Zatąrg powstał jak wiadomo na zbiorowego dla szewców tzw. „szytkarzy" o-ru 2rftn I I e o \U Il n a lU o r ca c o z l t c tle nieprzyjęcia do pracy kilku ro!Jotników nie raz w sprawie zmiany układu zbiorowego dla 

OWARlYSTWO POPIERANIA „ '&UO CST A li~ .;~D&UGO • . Ulł UCHOl\IOlł ]& ~~~~~~m~~~~~:1~';~r~~~s:ze~~e;~~t;~~z~.o~~; ~a~~::~~eó~n~~~~~~i~bi~i~stdo c~:~:P~~~~;.ycb 
Bu O Y SZKO. L POWSZECHNYCH 9'T lu pracy. Transportowcom chodzi mianowicie 0 zró!• D W ł;. • . • k ł n z W dniu dzisiejszym firma udzieli inspekto- niczkowanie czasu P!acy w przedslębior-
.diwarza dobre UJ(JJ4l.Vl/d ' ŁóDż, 3.11. _ W niedługim czasie I nie przy. ~zym w.y az~ Y one. z ac ną rowi pracy odpowiedzi co do możliwości z:i- stwach o zaprzęgu konnym i obslugiwanycll 

ZAPISZ s11: WA' CZkONKA? dworcach łódzkich nowoczesnych drukare tys.z zł. t . d k k b'l t l • OQO „ 
pract/. ~ ~ ddedom. I należy się spodziewać ur1;1chomienia na sprawnosc. Koszt jedne1 wynosi około 70 I trudnienia robotnków oraz, czy wspomnia11a pr,;ez trakcję mechaniczną. 

tćD! Ul PIOTRKdWSKA 147 Ili PIĘT~o.· nek biletowych. Drukarenki takie z\lstaly . as. o~owanie bk r~ .arein~ 1 
.e 
0~~t 1 

I • • niedawno zainstalowane na dworcu w wn tnóle zwlię sza szy osbcl~ wy. awanhta k I ~- Służąc a z a p I a ci ł a n a Ie ~n o,&ć w, a e upraszcza ·o 1czenia rac un owe ~ 9 

i statystyczne. Każdy wydany bilet j-est s k r a d • b • 1 • , 
mechanicznie odnotowany, wysokość pie- z 1 o n :. I e I z n ą 

~ Y CIE PAllANIC. niętn·ego obrotu-zapisania, co sprowadzi '4 8 

lrail•(ZDU j(ODI.~( 11.bft(J•ł• lwwwsppraracwy._ozdanie kasowe do. kilkuminutowej 
1 

ŁóDź, 3. 11. - Mieszkająca na letnis- dała cyrance kilka sztuk bielizny pani. Cy-
ku we wsi · Andrespol pow. brzezińskieao Jgan<ka wzięła i poszła, a ona nawet grosza 

· CIOS RO"'IE lllt. W $61D C -• - . Jenta Cykuszowa zauważyła że skradzio~o zy~ku z tego nie miała., tyle, że się dow.le• 
• _.. -. jej paczkę bielizny wartości przeszło 200 zł. 9~1ała, że wkrótce będzie bardzo szczę-

Kt Ó ł d k . k d . . . ł shwa. Zamieszkały w Pa•bianicach przy ul. Moniu· 
zki 41 ZO·letnl Pinar Władysław unądzil u 
iebie orzyJecie dla swych przyjaciół, które za 
nienilo sie na obfitą w alkoht>l libację. W pew 
1ei chwili Pinar wyszedł na u'kę, gdzie do­
·zło do klómi pomiedzy nim a kliku jego kole­
~ami. Kłótnia zamieniła się w krwawą bóik". 
-'oszły w ruch noże„. Urodzony śmiertelnym 
:asem w serce Pinar zwalił i;ię na ziemie, za 
~waią.c się krwią. Zanim zdążono wezwać PCI 
11;otowie ratunkowe Plnar wYzionl\ł ducha. Cia 
o jego odstawiono do kostnicy szpitalnej. Ucze 
tników bóiki wśród których znaJ<luie się za­

bójca ujęto i osadzono w areszcie mlejs1kim do 
dyspozycji władz śledczych. Aresztowani zo­
~ta'i Mt<:halalk Władysław oraz Jego brat Ml· 
chalak Feliks obaj zamieszkali w Pabianicach 
przy ul. Marii Konopnickie! 5 i nieiaki Madej 
Jan, ząmleszkaly przy ul. Karnl11zewskiel 38. 

Zabójstwo 20-Jotniego młodego czfowiek.l 
iJrzez jego kolegów wywolalo w dzielnicy, w 
której on zamieszJciwal, tuże wra.żenie. 

ZAKŁÓCENIE SPOKOJU. 
Glawiński Jan, b~ąc w stanie nietrzeźwym 

zakłócił spokój 1n1b'·iczny na ulicy Pu{a~kleg'.l 
oraz zdemolował bufet w Związku Oficerów 
RezerwY. 

Tncch przyJllciól, a mianowicie: 7.akrzew­
•kł Tectlor (Zamkowa 4), Brynkcr Zdzisław 
17.anlkowa 5) w stanie nietrzeźwym uszkodzlli 

okno w piwiarni Tomaszewskiego, które wyję 
li z zawias I porzucili na ulicy. Sipisano im za 
to protokół. 

Sobolewski Sabin, zamieszl<ałY prz:v ul. (3•J 
gaj 48 p!Jany zakłócił spokój n·a uli<:y, za co 
pociągnięty został do odpowiedzla1~1ości karnej. 

CO KRADNĄ? 
Kryrnalows.kiemu flszerowi, wla~lclelowi 

cukierenki przy ul. Warszawskiej 10 nieznani 
sprawcy skradli sporq ilość czekolady ornz 
rozbHi kasetkę w bilardzie automatycznym, za 
bleraiąe całą jej zawartość w gotówce. Paszko 
dowanv straty swe oblicza na HO złotych. 

Z piwiarni Choinaokiei Me'·an!I nrzy ul. Ła­
skie! 26 skradziono wę<lline oraz widelce i no­
że wsz:1stko l:i.crnei wartości 40 złotych. 

Powiadomiona o ikradzłeiach poli~Ja wszczeła 
cnerKlc:ime ~ledt t'\ o. mające na celu ujęcie 
~prawców. 

NAGŁA Sl\UERC. 
Zamieszkała w Pnbiani<:ac.h przy ul. Żerom­

skiego 10 - Gałkiewicz Anna, '·at 43 zmarła 
nagle w swym mieszkaniu na anewryzm sercą. 

Pogrzebem zaJmio siQ rodzina. 

PABIANICKI PORADNIK I<INOWV. 
Oświatowe przy ul. Gdańskiej - Ostatnie 

dni wyświetlania filmu pt. „Hiszpański Mo'lyl'' 
z J eanette Mac Donald w roli głównej. · 
PQO,---

o m g o. onac ra z1ezy nie mog a • 
odrazu stwierdzić, podejrzewała jednak !::łu- Sąd po. przeprowad_ze~m prz.ew.od~, ska· 
I żącą 31-letnią Marię śmiatałę. Za.meldowa- z~ł osk~r~oną na 6 m1es1ęcy w1~z1ema z za 
Iła o tym w komisariacie. Policja przepro- wi~szemem .na 3 lata. R_ozpraw1e przewo· 
I wadziła dochodzenie i zbadawszy, że podęj dniczył sędzia J. Kozerski, . ' 
1 rzenia właścicielki bielizny są sh1szne po-
; stawiła wczoraj Marię śmiatalę przed Są-
1 dem Grodzkim. I oto co się olkazało. Oskar­
! żona, która przed tym ciągle wypierała się 
I kradzieży bielizny przyznała się w końcu, 
te rzeczywiście ją ukradła. Oświadczyła, że 
do tej pory nikomu nic nie wzięła (rzeczy­
wiście nie była dotąd karana), ale tego 
dnia alkurat przyszła do nich cyganka i tak 
ją długo namawiała, żeby sobie dafa powró 
żyć, takie jej cuda opowiadała o tym co ją 

; czeka, jak jej się los odmieni, że uległa na-
1 mowom i przystała na postawienie sobie 
kart, a nie mając czym zapłacić za wróżbę, 

POŻAR W W ARSZT ACll'!. MASARSKIM. 
I 

ŁóDż, dn. 3.11. - Dziś rane, w warszła· 
cle masarskim firmy Jan ~uszcznk przy ut. 
Brzezińskiej 36 powstał pożar skutek nieostrot 
nego obchodzenia się z ogniem. Zapaliło się 
wewnętrzne urządzenie warsztatu. Zaalarmo. 
wano Straż Pożarną, która usunela niebezpie­
czeństwo w ciągu 15 minut. Straty rninima1.ne. 

I J E
1

iurE~ie~ ii~I 
ł noleca lliuro Dz!enalków .PROMIEN" I 

ł.6dł, Andr:aeJ• 2, tel, 112·98 
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-·Sp ORT :::I 'Każdy z każdym .. ) ~ • Ciekawe wnioski na walne zebranie PZPR 
1 

W dniu 20 bm. o godz. 10-ej w lokalu] 2) utworzyć pulę finałową w mistrzo 

J 
Polskiego Związku Piłki Ręcznej (Hipote- stwach Polski w szczypiorniaku męskim, 

esz'Ze . eden w1nalaze1 SD ·~rtowr czna 8) odbędzie się doroczne walne ze- D? puli. finało.wej weszłoby 8 drużyn! w 
~ U branie PZPR. te1 liczbie 6 mistrzów okręgów oraz mistrz 

- cz~ PllZ'I-•• ••• , ••••• ' - Na zebran~u tym z.arzą~ PZP~ wys~ą i wicemistrz Sl~ska. w puli finato:vej wa~ 
_.. -t pi z dwoma c1ekawym1 wnioskami, a mia czonoby w dwoch grupach. W p1erwsze3 

Co jakiś czas zjawia się wynalazca, 
który sądzi, iż olśni świa<t swym pomy­
słem. 

Dziedzina sportowa również nie jest 
wolna od „przełomowych" wynalazków. 
Zwłaszcza sport pływacki, jako że sprawa 
walki człowieka z żywiołem wodnym fra 
powała i frapuje w dalszym ciągu bardzo 
wielu ludzi. 

Niedawno jeden z klubów pływackich 
w Łodzi otrzymał pismo od pewnego 
„wynalazcy" z propozycją nabycia wy­
nalazku, który może być opatentowany, 
jako przyrząd zgoła rewelacyjny. Jak wy­
jafnia autor wynalazku - „Wynalazek 
jest wypróbo,wany. Pływa się na minutę 
150 m. Można pływać 2 godziny i czło­
wiek się nie zmęczy. Jak wodę deptać -
to sięgać będzie tylko do pasa. Wynala­
zek przypina się do stopy w rodzaju nart. 
Najlepiej pływa się na prawym boku". 

Bliższych szczegółów wynalazoa nie 
podaje, bojąc się zapewne, że mógłby 
ktoś się zorientować i opatentować przy 
rząd dla siebie. Toteż nie możemy wy­
wnioskować, czy rewel4cyjnego przyrzą­
du może używać każdy nie umiejący pły­
wać. I trudno zrozumieć, dl·a·czego naj-

wygodniej z przyrządem owym pływać, 
jak mówi autor „na prawym boku". Praw 
do.podobnie wynalazca jest mańkutem. 

jeśli przyrządem posługiwać się mogą 
wyłącznie osoby umiejące pływać, wyna­
lazek nie stanowi nic ciekawego i jest 
niepotrzebny. Obecnie .żaden z nauczycieli 
pływania na świecie nie propaguje przy­
rządów, utrzymujących człowieka na wo­
dzie podczas nauki. Naucza się tej sztuki 
metodami „naturalnymi" - bezprzyrządo 
wymi. Nawet przeciętnie niezdo.lny uczeń 
po 10 lekcjach zna już podstawowe zasa 
dy i umie utrzymać się na wodzie. Dal­
sze postępy osiągnie nawet s-am. Naukę 
pływania przy pomocy wszelkiego rodza­
ju pęcherzy, pasów korkowych, „kamize­
lek" i t.p. zarzuco,no, bowiem nie dawała 
ona oczekiwanych rezultatów. Tymcza•sem 
metody nauczania bez przyrządów, meto­
dy „naturalne" dają wyniki świetne, jeśli 
się weźmie pod uwagę, że kilkuletnie za­
ledwie dzieci opanowują trudności cra­
wla czy żabki". , 

Wynalazca niepotrzebnie tracił czas. A 
jeśli się zwraca do sportowców, propo.nu­
jąc swój wynalaze.k, nie zrobi interesu! 

8 ton sztucznego lodu w rezerwie 
Łyżwiarskie mistrzostwa Europy w Zakopanem 

nowicie: grupie: mistrz Poznania, Lwowa i Łodzi, 
1) aby mistrzostwa w szczypiorniaku o.raz mistrz lub wicemistrz śląska, w gru 

kobiecym rozgrywane były na dużym bo.i pie drugiej - mistrzowie Warszawy, 
sku (jak w szczypiorniaku męskim), po- Krakowa, druga drużyna śląska oraz zwy 
czynają<: już od jesieni 1939 roku. Wnio- cięzca eliminacyjnego meczu Brześć -
sek ten pociągnąłby za sobą konieczność Białystok. 
zwiększenia liczby zawodniczek w druży- Dwie pierwsze drużyny z każdej gru-
nie do 11. py weszłyby do ostatecznego finału, w 

Drużyna Derby-County 
pi~rwsza w iab~łl 

W dniu 4 grudnia br. w Zurychu odbę 
dzie się mię'dzypaństwowy mecz piłkarski 
Szwajcaria - Czechosłowacja, a spotka­
nie rewanżowe nastąpi w 5 dni później, 9 
grudnia w Pradze. 

- Po ostatr.ic h rozgrywkach piłkar­
skich o mistrzostwo pierwszej ligi angiel 
skiej, dotychczasowy leader Everton po 
przegranej do Leioester City 0:3, utracił 
przodujące miejsce. 

Na czoło tabeli wysunęła się drużyna· 
Derby - County, która ostatnio poko­
nała Chelsea 2 :O. 

którym rozgrywki (podobnie jak w gru­
pach) odbylyby się systemem „każdy z 
każdym". 

Nowy nabrtek Warty. 
Zmiana barw klubowych 

Doskonały obrońca czela<lzkiego K. S. 
Zarzycki, zwrócił się z prośbą do zarzą­
du swego klubu o zwolnienie, gdyż prze 
no.si' się o.n do ligowej Warty w Pozna-
nłu. · 

Prośbę swą Zarzycki motywował pro­
wadzonymi obecnie w Poznaniu studia­
mi. Czeladzki K.S. załatwił prośbę Za­
rzyckiego pozytywnie. 

- Kierownictwo niemieckiego sportu NOWY REKORD śWIATA. 
lekk?atletyczne~o zabroini.ło ~zołowym Na zawodach pływackich w Kopenha-
swo1m zawodnikom uczestniczenia w za- dze zawodniczka holenderska Car Kint 
w~dach na halach krytych do końca gru- ustanowiła nowy rekord świata na 100 m 
drna br. . . . 

1

. dowolnym, mając wynik 1 :13,5 sek. 
. W ten spos~b czołowi lekkoatleci me- Poprzedni rekord w tej konkurencji 

m1eccy otrzyma1ą przymusowy wypoczy- należał również do Holenderki Idy Senff 
nek. i wynosił 1: 13,6 sek. 

• Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 

Notowania z dnia 2 listopada. 

NOWY JORK: loco 9.01, grudzień '8.54, styrzeń 
8.44, luty 8.42, marzec 8.41-42, kwiedeń 8.33, maj 
8.26, czerwiec 8.20, lipiec 8.15, sierpień 8.06, wrze­
sień 7.98, październik 7.90 

LIVERPOOL: loco 5.12, listopad 4.82, grudzień 
4.81, styczeń 4.82, luty 4.83, marzec 4.84, kwiecień 
4,84, maj 4.84, czerwiec 4.83, lipiec 4.82, sierpień 
4.77, wrzesień 4.72, październik 4.68, listopad 4.69 

Egipska (S:tkelL): loco 8.42 
Upper: loco 6.50, listopad 6.30, sty·~zeń 6.35, ma. 

rzec 6.36, maj 6.36, lipiec 6,36, wrzesień 6.36, paź­
dziernik 6.15 

BREMA: loco 10.36, grudzień 9.45, styczeń 9.49, 
marzec 9.56, maj 9.62, lipiec 9.65, październ ik 9.57 

Wat••u, tlewtzw i ak<i~ 
ZMIENNA TENDENCJA DLA PAPIERóW PAŃ. 

STWOWYCH. 

Kursy papierów pań>twowych nie wykaz.ały więk. 
szych odchylei1, nastrój panował niejednoliry, przy 
dość żywych obrotach, 

Z grupy premiówek 3-proc. Poż. Inwesly·~yjna 
1 emisji zyskała 50 groszy na sztuce, a 2 emisja 
kształtowała się słabiej o 25 groszy; 6erie zaś I i 
2 emisji nabywano po cenach ustalonych. 

W grupie innych papierów państwowych 4 j pół 
.procentowa Państw, Poż, Wewnętrzna zniżkowała o 
0.13, a 4.proc. Poż. Konsolidaryjna 0 1 procent. 

S.proc. Poż. Kolejowa obiegała po kursie 67,13, 
setki 5-proc. Poż. Konwersyjnej notowano 67.50% . 

Listy i obliga: je banków państwowych zmiun kur 
sowych nie wykazały zupełnie. 

LISTY ZASTAWNE - NIEJEDNOLICIE. 
W dz.iale prywatnych papierów lokacyjnych pa· 

nowal nastrój ożywiony, przedmiotem transakcyj o-

Jak już donosiliśmy, ~ dniach ?~81 i górski klimat zapewniają trwały lód 
lu~ego 1939 roku odbędą s~ę na stadionie naturalny w okresie stycznia i lutego. 
lodowym w Zakopanem m1.strzostwa Eu- Ponadto rezerwa w postaci 8 ton sztucz­
ropy w jeździe figurowej parami. nego lodu krynickiego, wystarczająca na 

za:vody te poprzedzone będą mistrz?- kilkakrotne i długotrwałe zamro.żenie ca-
stwami ZakoJ:Ya~e~o (_4 - ~ stycznia lego lodowiska, jest zapewniona. 

z ficjalnych było sześć gatunków listów. 

l·mowe wczasy praco wn1·cze· c~n:h g~~~!::!:łe4ci,~~l;r~!~s~~~st!·~ 8!:r:~:~ 
wie i 5-pr0<~. m. Warszawy 1933 r.; dawne 5-proe. 

1939 roku) w Jezdzie hgurowe1 w konku Na stadionie lodowym w Zakopanem 
rencji międz~narod.owej. . wybudowane będą nowe trybuny, które 

1 
m. Warszawy utrzymały się na niezmienionym po· „ ZG&AIZA••• ZADOTD• aow•11 „i ziomie, a 5-proc. m. Warszawy 193,li r. zwyżkowały 

_,.._ ... • o 0.75 procent. 

Zakopane nie posiada wprawdzie sztucz- będą mogły pomieścić 5.000 ludzi. 
nego lodowiska, jednak wysokie położenie 

BOKSER ZWICHNĄŁ NOO~ 
podczas treningu. 

WARSZAWA, 3. 11. - Realizowany 
jest obecnie dalszy etap akcji wczasów 
pracowniczych. Liga Pop. Tur. dzięki po­
parciu Ministerstwa Komunikacji organizu 

ZDETRONIZOWANY MISTRZ śWIATA. je wczasy zimowe w szeregu miejscowo-
Bokser amerykański Al Hostak, który ści górskich, posiadających dogodne tere­

w lipcu br. zdobył tytuł mistrza świata ny narciarskie i długo utrzymującą się 
w wadze średniej, dzięki zwycięstwu nad pokrywę śnieżną, a położonych u stóp 
Freddie Steele'm już w pierwszej rundzie najpopularniejsz~·.ch pasm górskich Kar-

Wczoraj w nowojorskim Madison Squa 
re Garden o,dbyć się miał mecz bokserski 
o mistrzostwo świata w wadze półciężkiej 
w którym Henry Armstrong bronić miał 
tytułu mistrzowskieg.o. .. w \.v.alce z Garcia. 

, . t ł pat Za·chodnich, a mianowicie: Babiej 
przez k. o.., utracił wczora1 ytu . Gó p·1 k · w· lk' · R 

b · t ł Al H t k t ł ry, 1 s a 1 ie 1ei aczy. •W o rome ty u u os a s oczy D . k' . J: . ś · b d 
wczoraj mecz z Amer rkaninem Solly Krie ~ię 1 .. s ei a~io ci_ oraz ar ~ wy-W przeddzień na treningu Armstrong 

upadł tak nieszczęśliwie, że zwichnął no­
gę w biodrze. 

ger i został pokonan:y} na punkty w 15 datne3 zmzce k-0le1owe1, wczasy zimowe 

I dostępne będą nawet dla nai'uboższych rundach. szerokich warstw pracowniczych. 

Sport kilk I ach Orga•nizacje, stowarzyszenia, zarządy 
· ll 9 O...,,, • miejskie, ubezpieczalnie społeczne i za-

Przygotow.ania do meczu zapaśniczeg1 w przyszłą niedzielę dnia 13 bm poczem 
Łódź - Rzym są w pełnym toku. Mec.z jedynie !Ozegrane zostaną z~w.ody ~~ległe 
odbędzie się w sali Polskiej YMCA w naJ- Mistrzostwo Łodzi zdobyla }UZ dehnityw­
bliższy poniedziałek 7 bm o godz. 20-ej. nie drużyna JKP któn reprezentować bę 
Gości podejmować będzie w Łodzi utwo- dzie okręg łódzki w rozgrywkach drużyno 
rzony specjalnie komitet polsko-włoski. wych o mistrzostwo Polski. Pierwsze za-
Wśród zaproszonych gości znajdują się wody o mistrwstwo drużynowe Polski od 

nazwiska znanych osobistości. będą się 20 bm. 
Zaproszeni zostali wojewoda łódzki Spadkiem do klasy B najbardziej jest 

Józewski, dowódca OK gen. Thommee, obecnie zagrożoina drużyna Krusche ~nde 
prezydent miasta· Godlewski i inni. , ra, która znajdJje się na końcu tabeli, ma 

Zarząd Miejski ufundował dla gości jąc zdobyte 3 punkty. Pabianiczanom po­
plakietę. Zapaśnicy wł<Jscy którzy przyja- zostały jeszcze do rozegrania zawod~ ~ 
cią do Łodzi z Poznania, gdzie w niedzie- JKP Hakoahem i KP Zjednoczone. Naiw1ę 
lt; rozegrają mecz z reprezentacją Polski cej 'szans na awans do klasy A posiad~ 
ulokowani będą w Łodzi w hotelu „Sa- obecnie drużyna TFSJ z Tomaszowa, Mi 
voy". Program ich pobytu przewiduje w strzostwa klasy B zostaną zak-0ńcz.one 4 
Łodzi zwiedzanie ciekawych objektów. grudnia. 

Mecz wzbudza ogr.omne zainteresowa-
nie gdyż zapaśnicy włoscy należą do ex:- - Po. ukończe~i~ rozgrywek o mistrzo 
t ' kl · · · t · stwo druzynowe p1ęsc1arze Geyera roze-
ra - asy swia owe3. . ł ó t sk'ch 

Przedsprzedaż biletów rozpocznie się i grag .ca Y szer~g mecz w . °''!'arzy i · 

kłady pracy proszone są tą drogą o jak 
najrychlejsze zgłaszanie zapotrzebowań 
swych pracowników tak fizycznych Jak i 
umysłowych oraz ich rodzin do Zarządu 
Głównego L. P. T. w Warszawie, ul. Mo­
kotowska 61, celem zapewnienia dogod­
nycl1'Pomieszczeń i terminów pobytu. 

&'z..f udostępnie!Jiem sze:okim war­
stwornł tanich wczasów zimowych w 
przepi~knych górskich zimowiskach, akcja 
ta posiadać będzie, ogromne znaczenie 
dla biednej ludności tych górskich okolic, 
pozbawionej w okresie długotrwałej zimy 
innych źródeł dochodu. 

Szczegóły akcji zostaną opublikowane 
w formie osobnej broszury już w połowie 
listopada br. 

Wybrane przez Ligę Pop. Tur. miej­
scowości na wczasy zimowe znajdują się 
wszystkie na terenie powiatu żywieckiego. 
Są to: Radziechowy, Rajcza, Ujsoły, Sól, 
Sopotnia, Korbielów, Jeleśnia, Koszarawa, 
Hucisko i Lachowicze. 

Miejscowości te położone od 500 -
800 metrów nad poziomem morza w bez-

jutro w piątek, w firmie „Erwin Stibbe" l Na 3 i 4 grudma Geyer ma iuz zakon~a-. 
P:otrko\ ·ska 130. Ceny biletów, pomimo I ktowane .zaw.ody z S~kołem w ~czew1e 1 
zr.acznych kosztów impre_zy będą propa- I z Bałtydk1emS vkv łGdynp1. Dn o , Łod~1elokGroeytie1: 

d · sprowa· za o o a z oz anta, w1 1: 

gan~~e~dchodzącą niedzielę 6 bm miały go mistr~a '.olski Wartę, oraz ~ Warsza~ MIQMA U $ 
się odbyć w Łodzi trzy dalsze mecze bok 'd"'Y .okęci~ I ~~r~nę .. Pertr:ok~acie z tym. 11.::.•1 a1· „ ua'lf.at.IA da..1„ 
serskie o mistrzostwo drużynowe klasy A ruzynam1 znaJ UJą _s,ię w u. . . uft :Il -..e ilPIU u •-..e 
a mianowicie: Ge er - Zjednoczone, IKP Jak już P.odawaltsmy rep.rezenta.CJa plł niezdOIDOŚt:ł dO prat:g ł 
_ Krusche Ender: i Hakoah _ Wima. za karska Ł~clz1 rozegra w. dniu 20 ltstopa · 

d t .. d k 1 cl a wybory dJ da ostatni w tym sezome mecz z repre- Za datę powstania niezdolności do wy 
wo y e ie na ze wzg ę u n ' t . W konywania zawodu, w wypadku niemoż-
Sejmu zosta\y przez ŁOZB o.dwołane i zen aCją arszawy. · . · ności ścisłego 1'e1· ustalenia (na przykład 
odbędą się w innych terminach. Mecz Mecz ten odbęd~1e się w Warszawie 
Geyer _ ZJ'ednoczone odbędzie się w po o puchar przecho_~.m. Pr~ypusz.czal~y przy cierpieniach rozwijających się stop-
. d . ł k 7 b 1. Geyera 

1
• poprze- skład reprezentacji Łodzi będzie następu- niowo, jak zaburzenia układu krążenia 

me z1a e m w sa i . d · k' G 1 k' K · ' (1- lub oddychania) przyjmuje się datę zgło­
'dzony zostanie zawodami o mistrzostwo JKąScy): AChn '.zeiek:vsp1

?1 a(UecT)
1
' Nara~iaeK, skl szenia roszczenia. J eżeli ubezpieczony ko 

ICUPOll ,,ECHA'' 

kl B G 11 G · d M !KP 01nac 1, 1 c, ow1sz w 
asy : eyer - w1az a. ecz (W! ) ś · • ł k' (UT) J( ·k· rzystał z zasiłków chorobowych z Ubez-
KE · · d d b · ima w1ęlos aws 1 oczews 1, 

- odbędzie się pr~w opo o me ws~ Lewandowski (ŁKS) Gorzko, Królasik (U pieczalni Społecz~ej . za. dat.ę _powstan!a 
botę 5 bm. Zawody między Hakoahem - T . ) niezdolnośc i przy3mu1e się dz1en, w kto-w· l · t ł 20 b ounng. imą pr~e ozone zos a y nka. d r:1· „ - W związku ze zbliżającym się se- . rym ubezpiecza.ny wyczerpał prawo do za 

- Mistrzostwa boksers ie ruzynow„ . ł. d h k ·. · 0 0 siłków Przy ustalaniu daty powstania 
łódzkiej· klasy A - zakończone zostaną zonem zimowym o zcy o e1sc1 .r zp - . , . , , , . d er • 

częli już przygotowania. Kluby ma')ą roz- n~e~cc~lnosci bierze .się po u.wa.0ę row-
począć t. zw. suchą zaprawę. Zarząd mez c ~t~ 7.'.lprzes tania zatrudnienia. 
Łódzkiego Okręgowego Związku Hokeja 

po.średniej bliskości wysokich pasm gór­
skich znane są z wielkiej obfitości opadów 
śnieżnych nawet w okresach długotrwa­
łej gdzie indziej odwilży. 

OoJlłZD 41110011sów 
lWE~iD dof'IOTRK(:WiiSULEJOWA 
Z dworca orz.y u\ Wólezań<;kiet 2.'!Z 4 l)(].:twdu 
o l?odz, Mo. 7.30. 8.30, V.30. n.no. 13.30, ts.ói) 

16.30, 18.00. 20.00 i 21.00. 
Doiodne połączenia do Krakowa t Katowlc 

Co nas po pracy rozweseli? 
CASINO - Więzienie bez krat. 
CAPITOL: - Złotowłosa. 
CORSO. - W sieci wywiadu. 
CYRK STANIEWSKICH. (Aleja Ko~­

ciuszki 5-7). - Program światowych 
atrakcyj. Codziennie 4.30 po poł. i 8.13 
wiecz. 

PAPIEHY PJWCF.NfOWE. 
Poz. Inwestycyjna 1 emisji 8·1.00, 1 emisji serie 

92.75, 2 emisji 84.75, 2 emisji sel'ie 94.50, Konsoli· 
dacyjna 1936 r. 66.50, Konwersyjna 192·i r. 67.50, 
Kolejowa 1926 r. 65,38, Pn11stw. Wewn. 1937 r. 65.50, 
7% !.. Z. l'aiutwoweco Binku Rolnego 83.2S 
8% L. Z. Pniutwewe1• lianku Holncgo 94.00 
i% L. Z. Oauku Go •. 1.rajowego 2-7 em 83.25 
8% L. Z. Banku Go.. J;:r1jowrgo 1 e~nisji 94.00 
7% · Ohl. Kom. 8amku G•'ll· Kraj. 2-3 c:n. 8:1.25 
8% Obi. Kom. Banku GHp. Kraj. l emisji 94.00 
5%% L. Z. Banku Ge111. Kraiow, 1 t'misji Bl.00 
5%% L. Z. Banku G••lł· Kr1jow. 2-7 em. 81.00 
51h% Ohl. Kom. RAn\m Cn;p, KrRj, 1 emisji 31.00 
H~o/" ()bL Korn. B. c ••. Kr. 2-~ i 3N em. SL.OO 
51h% Ohl. Korn. Bani.u Gosp. „ Krnj, -ł ~m. P.1.!lO 
6% Obi. Bnnku Gosped. Krajowego 3 em. 97.00, 
Ziemskie w Warszawie 1924 r. (gwar.) wartość ku. 
ponu 86.41, Z ie1mkie w War~zawie 5 serii 63.50, 
Ziemskie we Lwowie 64.00, m. Warszawy dawne 
78.50, 1933 r. 73.50 (drobne), 1936 r. 71.00, m. to. 
dzi 1933 r. 65.50 

SPOKOJNE USPOSOBIENIE DLA AKCYJ. 
Na zebraniu giełdy akcyjnej panował nastrój spo 

kojny, przy średnich rozmiarach obrotów. 
Ak::je Banku Polskiego utrzymały się na u~ta• 

lonym poziomie, 
Bank Polski 125.50, Cukier 35.75, Węgiel 3-ł.OO, 

Lilpop 8i.50, Modrzejów 20.63, Żyrardów 60.00 

EUROPA: - Florian. GIBLDA ZilOżOWA. 
GRAND KINO: _ Profesor Wilczur. WARSZAWA, 3. n. - Urzrdowa reduła p;ieldy 

t.boźowo • towarowej u lH ka, ca towar slnndor. 
IKAR. - Przygoda W Szanghaju. towy lub śr„dniej jakoiei, pnrytel wagon Wnr5za. 
JAR: - Na scenic: Lalki, laleczki; na wa, w lrnndlu hurtowym pny dostawie hież~rrj: 

ekr.:inie: Zuzanna idzie w świat. Pszenica czerwona nkli111a 22.25 - 22.i5, jedn„. 
METRO. _ 39 kroków. litu 21.00 - 21.50, r.hinana 20 ;;o - 21.00, iyto I s'.. 

MI,..„0 15.00 - 16.00, mąka ps?.enna gat. I wyc, 30.proc. 
m ZA - I{rólowa przedmieścia. 39.50 - 42.50. ~O-pro~. 36.00 - 39.00. męka żytnia 

OśWIATOWE. - I. Pan redaktor ~za- gat. I 50-proc. 26.00 - 26.50, 65-pro<'. 2.u5 - 24.75, 
leje. II. Na Sybir. męka razowa 95-proc. 20.00 - 20.50 

OAZA: _ Fortancerki. POZ.'.'\AJ\", 3. Il. - Urzędowa ceduła gieldy 
1.hi· ·' ·n• . towcro wf'j " Poznaniu. 

PRZEDWIOśNIE: - Druga młodość. Ceny orientacyjne: pm·nica 18.50 - 19.00, ż>·to 
RIALTO: - Tygrys Esznapuru. 14,75 - 15.00, m~ka pszenna gat I wyc. 35-proc. 
RAl{IETA: _ Druga młodość. 36.25 - 38.25, 50-proc. 33.50 - 36.00, mąka żytnia 
SLONCE. - I. Pan redaktor szal ~J· e, gaz. I 50.prnc, 25.50 - 26.75, 65b.p~oc. 23.25 - . 2.i.75 . I l.óDź, 3. IL - Giełda z ozowa notuJe za 

II. Na Sybir. 100 kg: żyło 15.50 - 15.75 , R eszto cen bez 1mi3ny, 
STYLOWY - Wi~zień królewski. I Na ~yto tenden.-ja zwyżkowa, na pEzenirę ożywiona. 
TON. - ósma żona SinobrcrlA~o. ~1~"nln.~~' artykuły >pokojna. O:r,óln.- l'h···it „ .•. ,-,~-1 

ZACHĘTA. - Przedziwne I:la;mtwr: 1 - · • 

Ni ny Pietrowny. I •••ww•m•!ll•••••••••lllllll'llll• 1&25 LD'W 

TEATR POLSKI CegieTmiana 27. 
Dziś w czwartek o godz, 8,30 wiecz. po 

szają.ca arcyaktualne problemy społeczne k . 
media Il. Shawa „Major Barbara" w reżyser · 
dyr, K. Borowskiego, a w wyborowym wykon: 
niu: Ludwiżanki, Krasnowieckiego, Chojna< 
kiej, Czerwińskiego, Kondrata, Nowosie1skieg 
i innych. 

Już zgóry można powiedzieć że występy c· 
wno w Uidzi nie widzianej artystki Stefa·· 
Jarkowskiej staną się prawdziwym ewenemr 
tem chwili. świetną artystkę tę ujrzymy w 
pitalnym szlagierze komediowym De, 
„Subretka". Reżyseruje Z. Biesiadecki. 

TEATR POPULARNY. 

Dziś w czwartek i piątek o godz. 8,15 ' 
czorem prześliczna b~wna komedio-opera , 
N. Kamińskiego „Skalmierzanki" w reżyse1 
Br. Dąbrowskiego, a w wykonaniu Doree, Jur­
dzińskiej, Topolskiej, Dejunowicza, Matuszkie­
wicza, Plucińskiego, Zonera i innych,' 

TYLK0----

2.!iO er. 
Dli~li(CZlłie 

lcosztufe abonament „ECH A•· 
z odnoszeniem do domu 
Prooumeratq camawiać można 
od kaidego dnia mieai!Jea. 

Zwirkl 2 (Karola) - te!. I 82-43• 
Piotrkowaka 1l - tel. 102 ~ 29. 

hiy odbiorze w 11dmiulstraejl Żwirki 2 1K1rofa) 
l•b Płotrkow~kl Il prenumerata wyuo!li 2 10 '!ł. 

7 N tet• 

WIN SZU jEf'vi Y. 

do ,Cyrku Staniewskich ~. Łod~ii 1~leje 
Koscmszki 5-7. - Okaz1c1el mnieJsZe­
go kuponu, przy kupnir jednego biletu 
normalnego, może wpr<?~adzić dru~ą 
osobe na ic.ientvczne m1e1sce zupełme 
bezpłatnie. Kupon ważny na miejsca 
!>i~dznc~. ](11pon ważny 1y'.ko w , . 
dnia 3.XL o godzinie 20.15 wlec7.6r 

Wyciąć i przedłożyć w kasie. 

I 
Lodowego na swym pierwszym po przer 
wie letniej posiedzeniu omawiał sprawę 
mistrzostw tegorocznych. Projektowany 
jest cały szereg spotkań międzymia·sto-

1 wych craz meczów z czołowymi drużyna 
! mi polskimi i ewentualnie zagranicznymi. 
Mistrz Łodzi - ŁKS - jak wiadomo zo­
stał zakwalifikowany przez PZHL do Jigi 
hokejowej i weźmie udzi·ał w walkach o 

Dnia 6 listopada każdy obywatel spełni I 
swój ob6wiązek i przez oddanie głosu . 
zadecyduje o wyborze posłów _ 1 

I 

Jutro: Karolowi. 
Wschód słoi1ca 6.36 
Zachód słońca 16 O? 
Długość dnia 9.21i 
Ubyło dnia 6.38 
Tydzie11 45. 

t ~tro na obiad: 
71"'" grzybowa 7 łazankami, ryba sma 
„ z kartofclka111'. naleśniki z serem. ~·-··, ,,,.,~: ·~*™" T rrJl'Dłi.,.. mistrzostwo tej ligi. --------------------"""...-· 
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omodzf e ~ność pożądaną zaletą mężatki. 
W każdym małżet'1stwie powinni oboje 

ałżonkowie decydować w ważnych posta­
owieniach ich życia. Nigdy nie należy sta­
ać się przeprowadzić swej woli. Pamiętaj­
y, że w ma~eństwie jt.:!na i druga strona 
owinna być skłonna do ustępstw. 

Oczywiście pani domu powinna być sa­
odzielna w wypowiadaniu swego zdania 
dziedzinie jej królestwa, jakim jest kuch­

ia i sprawy związane z gospodarstwem do 
owym. żaden mąż nie będzie się gniewał 
to, jeżeli jeg"O żona posta1n0\vi to i tamto 

ez niego, nie zatruwając mu życia pyta­
iami: co mam zrobić, jak i kiedy itp. A je­
na!k tyle jest kobiet nie umiejących uczy­
ić nawet jednego samodzielnego czynu. 

mu aniołem i wespół z nim niech dzieli się 
pracą i troskami. 

Czyż nie jest to o wiele przyjemniej kil­
ka wolnych chwil spędzić sam na sam bez 
tych kłopotów? Po prostu należy je wyłą­
czyć z życia, nie mówić o nich wogóle, a 
jeżeli koniecznie trzeba to uczynić to po­
wiedzieć w taką chwilę, w której mąż wy­
poczęty słuc'irnć ich będzie nawet chętnie. 
Kobieta powinna być samodzielna w jej za­
kresie działań i faden mąż nie powinien 
jej się w tej samodzielności sprzeciwić. Nie 
powinno się patrzeć na żonę jak na służą­
cą, zmuszoną - na skutek swego. stanowis-

ka - do s1kładania raportów o wszystkim, 
do wyliczania się z wszystkich poczynio- 1 
nych wydćltków. żona to osoba wolna jak i 
mąż -osoba na które.i nieraz opiera się ' 
cala wielka odpowiedzialność za całość do­
mu rodzinnego, za jego świętość i harmonię 
w rodzinie. żona - nieraz silniejsza od mę 
ża - wzmacnia go na duchu i wspiera w 
wykonywaniu obowiązków rodzinnych. 

Przez tę samodzielność rośnie w ikobie­
cie siła do większej intensywniejszej pr:1cy, 
rosną skrzydła do wyższych wzlotów i ide­
ałów. 

szystkie takie kobiety pragną usłyszeć lntel:g~ntny szymp~ns 
d . · Gd · "d · • ~ ~ D 1 • t "k . h b k. d . . z a.nie męza. y mąz przy1 zie zmęczo:1y • • la h e egac1a s ra1 u1ącylc ry a ow u a1e się motorówką do nadpływającego st2tł.i.:u. 

~~~i~~~1::i~z~~~l~. go różnymi swymi tras- sam '" HZll do Dleaarza Pd ' leb aby namówić kolegów do współdziałania w walce o wyższe ceny 7.a złowione sardynki 

Co to może interesować męża, że służą- jĄIElłt ICOS•ATEGO OLBlłZ9' "A -
~~e~th~~~ f~l~!~~k~~;1~~a~~~~:yns~~~~:i:i~ w Paryżu zmarła w tych dniach małpa piętnaście. Eatou był najintel~gentniejszym Lud z i e zr ów n o 'W aż en i 
~ą~~~=c~~t:r~~~z~esi~i~~~~~!fo;~m~uc:i~J~; ri~~~1e:;~~~e~s~.wi!:r:c~i~3 ~~ejo;~o:~ ~:i~~~~s~~;eJ~ojnk~es~~~~;~~ :i;m~~~s O 1· n l O ~ J. du ·J ~ f Ol "O 'lv W hal~ f dl ·1 e 
~;c~a~;~~~ :s~~?~fee~, c;i;~!~:ągo~~~~~= ~~~1ą:~'.0~~1~~e~aj!~nis~ę ir~~~~cni~:g~~~ ~~?!·ięk;~~i~~~~~izi: ~~~o~;w~~e~~~k~ł~: r; u· U 11 I J J li u U t 
stwie setki. Sprawy tande żona możt, a na sił zwykle marynarkę z białego płótna i mne „salta mortale". 
wet powinna. załatwić bez pytania 0 zd.1nie szerokie spodnie, sp-0d .których wyglądały Później pokazywano szympansicę Jo-
męża. Mąż bowiem nie bardzo cieszy się z olbrzymie kosmate łapy. hanne, która ubrana we wspaniałą suknię 

Co trzyma graicza !Pr.zy zie.Lonym stoli­
·l{.u? Co godzinami unieruchamia go przy 
rulecie? - Chęć zysku? Zapewne. Ale 
czemu w takim razie ludzie bogad, zysku 
n~e potri7Jebujący, stają się ofiarami hazar­
du? Zaigadn.ieniem tym zajmuje się dr 
Etienne Lustot, mający w willi swoje.i 
po"d Marsylią całe muzeum związanych z 
grą hazardową przedmiotów. Doświadcze 
ni•a swoje rozipoczął w pewnym kasynie. 

nozkoszy w hazardzie. Specjalnym dzia­
łem muzeum dr Lustot są tailizmany gry. 
Jedna z dam miała np. zwyczaj rzucać 
przed grą kostkę z <:yframi. ] e.żeLi wypad 
ł·a szóstka, wówczas ryzykQwała: w in­
nych wypaidkach 111ie siadała d-0 gry. Ra-z 
sprzeniewierzyła, si1ę tej zasadzie, i wynik 
był tragiczny. 

takiej niezaradności swej żony. Mąż jest Był oryginalnym szympansem z lasów wieczorową, jadała „po ludzku" przy stole 
opiekunem swej małżonki, lubi otaczać czu Afryki podzwrotnikowej, w których spędził obsługiwan.a przez lokaja. Widziane następ 
ł~ opie_ką itp., ale w domu, w szarzyźnie ży swą młodość. Do Europy przywiózł go dr nie Consula, który był pierwszym małpim 
c1a dnia codziennego, niechaj żona będzie Mennerat i „wychowywał" tu p7ez lat cyklistą i występował przez kilka lat z wiei 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ kim powodzeniem na wszys&ich arenach 

Dwie epoki. 
świata. Dawno już stwierdzono, że np. 
~zympansy mają mocno rozwinięty instynkt 
społeczny, że nie znoszą s.amotności i tak 
jak ludzie odczuwają potrzebę dzie1en:a 
się na swój sposób tri>skami. 

Gdy szympans wraQ p~ <tłu~ nie­
obecności do towarzyszy, ci witają go ra­
dośnie, ściskają, całują. 

Ale wróćmy do Patou. Jul w pierwszym 
roku pobytu u dr. Menner.ata Patou nauczył 
się sam ubierać, siedzi·eć po ludzku przy 
stole, korzystać z OO, 11ie zapominając o spu 
szczaniu wody, palić cygara i posługiwać 
sj.ę przyrządami do jedzert!a. 

Patou posiadał własny rower, którym 
jeździł na przechadz\d i do lj)iekarza, p0 
chkb dla swych opiekunów. Słowem, Pa­
tou był rzeczywiście niezwykły. 

S~apnlow10 psychołogia gracza zaczęła 
~o i·nteresować bardziej, nili sama gra. 
Miał tam bogaty materiał ludzki. Obser­
wiował, robił Z!najomości, notował, zbierał. 
Ma .u siebie grubą ksilęigę: plon życia nie 
jaki.ego „króla pokera", który zawarł w 
111.iej cały swój „system". Nie chcialł jej 
jednak publikować, oo był przekona·ny, 
że ustalanie ,,praw" gry odbierze zainte­
resowanie do pokera. 

Dr Lustot twierdzi, że do gry ciągnie 
czar oczekiwania, niespodziank.i , s.ensacj;. 
W tym jest istota hazard11. J_,udz\e 7:f'?~_no 
ważeni, spokoj1n i. nerwowo, ni•e znaj"d.ują 

Ryżowy bankiet 
u ambasadora t:bińskieeo w loadgnie 

fona dama siadała ·ct.o stołu z całym 
arsenałem przyborów: skórą z węża, sznur 
kiem powieszonego, pierścieniem z ocz­
kiiem fosforyzującym, wfosami gejszy itd. 
Dama ta dostała w końcu apqpleksji przy 
stoliku karcianym. Widzimy więc, że mu­
zeum dr Lustot nie zawiera senisacj.i. Na­
tomiast oparte na obserwacjach ca~ego 
życia i naukowo pojęte studium, mogłoby 
stanowić ciekawy przyczynek dla neurolo­
gów. 

ł;lODSŁUCHA :VE 
OKLASKI. 

Dziesięciu tylko widzów sieclzi w teatrze 
nowozałożonym. Mimo to n0 1 ·-żclvm akcie 
rozlegają się piorunujące ok!Jski orkanowy 
mi salwami. 

- W jalki sposób to się dzieje? - za­
pytuje kontroler magistracki woźnego. 

- Bardzo zwyczajnie. Są to , "'nicy, 
finansujacy to przedsiębiorstwo artr h·czne .. 
załamują oni tak hałaśliwie nad rrlo,„ - -ę-

" " ce z rozpaczy. 

ZNA KOBIETY. 

Na dworcu w Los Angeles spotkały się dwie lokomotywy: na lewo it0woczesny paro­
wóz aerodynamiczny „City of Los Angeles" oraz historyczna IokOrnotywa nr. 22, 
ldórt:J wyciągnłęto z muzeum kole_jowego dla celów filmowych. Na parowozach ko-. 

biety w strojach obu epok. · ~ &,, · 

Nie można powiedzieć, by menu ban­
kietu, wydanego tprzez ambasadora chiń­
skiego w Londynie, dla uczczenia dnia 
„wolności Chin" - było urozmaico·ne. 
Gdy biesiadinicy, należący dio najwyższych 
sfer społeczeństwa angielskiego, zasi,edli 
na przepisanych ceremoniałem dyploma­
tycznym, miejscach - podano na cienkich 
prawie przeźroczystych talerzach z naj­
prawdzrwszej .chińskiej porcelany - naj-

prawdziwszą chińską potrawę - ryż. Na 
drugie danie też ryż . Na trzecie danie ta!{ 
samo ryż tylko w innym sosie. I tak ko­
lejno z 15 razy zmieniło s.ię nakrycie i wno 
szono dania, których podstawą nieodmien 
ną był ryż. A jednak kunszt kuchn.i chiń­
skiej - sprawił to, że wytworni biesiad­
nicy z·najdowali w .piodawanych potrawach 
ryżowych coraz to nowy i coraz subtel­
niejszy smak. 

Klientka: - Chciałabym kupić parę 
pantofli. 

Sprziedawca: - O ile za małe życzy 
sobie pani? 

1D AM CZEKALSKI l 

Ł ZA 
p ·or aka 

~ - Jesteśmy od nkh nie dalej, jak o 400 metrów, 
a -różnica w linii .prostej nie wynosi więcej · nad 100 me­
trów. Zanim oni wyrobi.ą te 100 metrów, zbliżymy się do 
nich o dalsze 100 metrów i wdąż będziemy w przodku. 

- Sikro, lakas! - zawołał Ruszczyc ku drugiej ło­

dzi. - Wszystek k.anak strzelać, wciąż strzelać. 

Obie łodzie otworzyły gwałtowny ogień karabinowy. 

Po kilkudziesięciu strzałach salwowych, zobaczyli, że 
z łodzi wyrzucono do wody trzech ludzi i na skutek, jaK 
się domyślili, zmiany ludzi przy wiosłach, łódź Malga­
szów stracił.a na dawnej szyibkości. Ale puszczone znowu 
w ruch wiosła nadały jej dawniejszą szybkość i wydało 
się, że ta szy'bikość jest jeSL.Czc znaczniejsza od poprze­
dniej. 

- Sikro, strzelać, wciąż strzelać! 

Znowu posypały się gwałtowne strzały, z.asypując 

uciekającą łód'ź krajowców gradem kul. Byli już teraz od 
niej nie dalej, jak o ćwi·erć mili - cel dla ich znakomi­
tych remingtonów doskonały. Skutek ich gwałtownego 

ognia nie d.ał na siebie długo czekać, bo oto spostrzegli, 
że uciekająca łódź płynie coraz wolniej i wolniej, a prze­
strzeń między nią i łodziami Ruszczyca zmnieisza s:ę 

niemal z każdym poruszeniem wioseł. A łodzie ścigają-
' cych grzmiały w dalszym ciągu nieustannie strzałami„. 

li! 111'1 Il 
Powieść 75 

W końcu łódź krajowców zatrzymała si·ę i zaczęła kręcić 
w kółko na wodzie. Podj-echali do niej z dwóch stron. I ja­
kież było ich zdziwienie, gdy oprócz dw~ch tylko Malga­
szów, zn.aleźli w niej trupy samych kanaków z Balik-Pa­
!Jan,. którzy dawno jouż temu zbiegli z obozu w dżunglę. 
Nikt nie został przy życiu - wszyscy polegli. Na dnie 

łodzi leżały łuki i strzały, wśród których zobaczyli parę 
własnych karabinów bez amunicji. 

Kiedy tak stali w łodzi.ach nad zdobytą krypą z tru­
pami, nagle zrodził się dzień. Słońce wyskoczyło nagle 
gdzieś z mroków dżungli na niebo i oblało wszystko d?­
koła oślepiającym blaskiem. Naraz Jerzy, który od pew­
nego czasu wpatryw.ał się przez lunetę gdzieś daleko na 
jezioro, zawołał: 

- Ruszczyc, patrzno: miraż to czy rzeczywi$tość? 
Tadek spojrzał we wskazanym kierunku i radość ia­

lała mu serce. 
- Macpherson! To „wyspa kol!brów", której szuka­

my, a na której rośnie „Łza proroka", kwiat szczęścia! 
Doszliśmy do niej trochę inną, niż Prevost, drogą, aleś­

my w końcu doszli. 
A już też i kanakowie powstawali w łodziach i utkwi­

li wzwk w dalekim lądzie rysującym się daleko przed 
nimi. 

- N.aprzód! Naprzód! - zawołał Ruszczyc. - Je­
szcze dzisiaj musimy wylądować na tej wysipie! 

Kanakowie jakby ze świeżymi silami przyłożyli się do 
wioseł, a Ruszczyc z Macphersonem, stojąc w łodz~ śle­
dzili uważnie coraz bard~iej zbliżającą się ,io nich taje­
mniczą wyspę n.a tajemniczym jeziorze czy morzu. 

XXII. 

- Ruszczyc, patrzno, enata ... - szepnął Macphers-0n, 
kiedy, wylądowawszy na tajemniczej wyspie, ruszyli na­
stępnie w głąb i po drodze natknęli się na chatę w gąsz­
czu dziewiczej p_uszczy. 

·~edaktpr naczeln..r; Praacłazek Probłt. 0.dbitQ w druiarni Jana Słypuiko~ 
w ł.Qdzij Zwirki ? 

- Chata! - powtórzył Tadek. - Ale co dziwniej­
sze, że zbudowana na sposób europejski. To niebywałe! 

- Zobaczmy bliżej. 

Ostrożnie podeszli do jednej ze ścian i przez otwór 
w spróchniałym dylu zajrzeli w głąb. Następnie szyblco 
spojrzeli po sobie, zdumieni ogromnie. Na werku, zaście­

lonym zbutwiałą trawą i liśćmi, leżał młody człowiek. 

był widać chory, bo leżał nieruchomo, a powieki porusza­
ły się chwil.ami niedbale, ciężko i ciche westchnienia wy­
dobywały się z piersi. 

Odeszli od chaty kilka kroków w zarośla. 
- Jak myślisz - odezwał się Ruszczyc. - Co wszy-

stko moż·e znaczyć? 

- To samo pytanie i ja mógłbym ci postawić. 
- Cóż zrobimy? 
- Zdaje się, że człowiek ten jest sam, nie mamy prte-

to potrzeby zbytnio go się lękać. Dokoła nie ma śla:lu 

żywego ducha. Co prawda, dotąd nic z tego wszystkieg.> 
nie pojmuję, ale mam wielką ochotę dowiedzieć sie 
wszystlldego. 

- W takim razie chodźmy do chaty. 
Z rewolwer.ami gotowymi do strzału zbliżyli się zno­

wu do chaty od strony drzwi. Wisiały one na zeschł};:h 

wit.kach, na pół zmurszałe. Ruszczyc pchnął je ostroż 1ie 
do wnętrza - zaskrzypiały tak przeraźliwie, że umarle~o 
mogłyby zbudzić. Postawili krok naprzód. Młody czło­

wiek n.a werku odwrócił zwolna głowę, potem jakby pró­
bował zerwać si~ z regowiska, ale następnie opadł cięl­

ko na posianie i tylko jego duże jasno-niebieskie oc.'.y 
śledziły nieznajomych przybyszów z ogromną ciekawo-

• ści~ 

\\'ydawca: Jan Stypułkowski. 
t .a redakcj~ od2owiada Roman furmaflskL 
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mają gospodarstwo rolne małżonkowie mów i osadzony w więzieniu w Avesnes. 

kl d t I 
. t Baudez, którzy zatrudniali od 4 lat dwóch 

Z perspe JWY wu nas U a • ~~~~!;~1 /~botn1i~ó1:t.r~~~~~aj ~~~~iiav~;~ "'I.'..;.;,,, 
- " 

Lok 1· d · 1 k · k · k · . dl' . · . d b . R d .. k' szyli się dobrą opinia i dawali pełną satys-

Przy obramowanej palmami cichej uli- rozmarzeniem wsporninaja o mężach stanu Rossi podkreślił znaczenie i radość, że ten d CJę wym pr awcł rn. . . 
0
1 . s~y . · 

arno, w 1stopadzie. \ arzen1e w serca o arnenczy ow, torzy z 'i sprawie 1wosc1 1 o roc1. a ca m1e1s 1 fak . s c.cod . 0 Mł d V 

V. d Il p t · L k „ b . „ • 1 „ · . . . U ł . . k t k b d . ł k I o pewnego czasu nczą snuc pi (!es n1e-cy 1a e a ace s 01 w o arno gmacn aw1ącycn u me 1 on gis w goscm1e. czu- w asnie za ą e wy rano na on1os ą on- cz ste la M · s b' · b d , 
d ł · k f · k · · d · bi . 1. k f · · T · k ł Y· P ny. aiac u poso 1eme ar zo . 

są owy, ws aw1ony on erenc1ą po 01ową c10m tym aie wyraz ta 1ca w sa .1 on e- 1erenc1ę. essynczy., zesz oroczny prezy- romant cz e rnłod · obot ·k 0 t 0 ·1 I 
w jesieni 1925 rdrn. Wchodzę po szerokich ~encyjnej, gdzie pięknym włosikim językiem dent Republiki Szwajcarskiej Motta wygło- p ts'c'i .Y ·ęn ' . · ty r :~ d p · sNan twlie I 

h d h · t b · · · \ k ·i z · ł W . k . 1 .ł . . . . C k . . t c si w swia za przyt:>o arn1. a y sc o ac na p:ę ro, y zwiedzie sa ę on- wyrazi opp1 te sowa: „ ieJ s romneJ s1 trzecie przemow1en1e. ze aiące zas na im·ał ·ed ak t e'wo·c· . 0 · ł ·· 
terencyjną. Wszystko pozostato od owego sali, wybudowanej przez mały lecz pokojo- ulicy tłumy, podobnie jak w roku 1925, gdy I w1 

5.,,),at nn· rzo ~ ss· 
1
' ze zr .zubmeia ' 1.

1
: I 

· t d · · k · · lk' . t · . d 1. · . . t · d . d k t k . k · ·• 1e m zna 1ę puszczac z p e 
parnię n ego nia met n1~te: wie 1 stoł na- wo nas ro1ony naro , zesz 1 s•ę mm1s rowie po pisany o umen po .azano 1m w o me, \ 111·ędzy W "' d ·e · k', f'J f · d · ł 
k t 

· J I d · . ł . . d . pr..w z1 p 1s 1 ozo powie z1a, 
ry y czerwonym suknem, wygodne fote e m o ych panstw wyszłych z okropne1 za- wybuchnę y na zakonczen1e wro zonym z'e ieni' d e ·e z 10 ·c· le 

· ł · ł · b' · bo d · h · · · k · d bł T . „1i, t . ó P ą z m pr yr szą szczęs 1a, a o me~o sp ow1a ym JUŻ o iem, przy ry o, w1eruc y WOJenneJ 1 w ongres1e p·o ę- essyncz,„om en uz1azmem a r wnocze- młod V 0 umiał ·e ; 0 tko ·e-
pis_anta na stole, flagi państw biorących u- kitnym niebem dali dyszącej nienawiścią śnie rozbrzmiały wszystkie dzwony miasta nhdyze · zrnzaczn·ie' ~ c'1.n.m ł tws.z~s Cpiła 
d ł k f ·· · F „ A 1·· 1 E · · lk · ·" · k 1· "t zy e u a wia1ą. a z1a w on erenCJ1, a więc ranCJl, ng u, urop1e upragniony po OJ • 1 o o 1cy. trudno~ć pole a na t m ·ak dob · t · _ 
Włoch, Niemiec, Polslki, Belgii, Czechosło-j Poświęcenie tej tablicy, które odbyło się Piękna i prosta jest dusza tych ludzi, tak niadze - V m ~lał f ~ J z r \pie· 
wacji. Tu siedzieli Bria·nd, Mussolini, Lu-

1 
dokładnie w rok później, pozostało . wszy- silnie związanych z przyrodą, tak gorąco wr.esz~ie pos{ano:\ ~z·afr~e~~a y 5~

0 .' a~ 
ther i Stresemann, Aleksander Skrzyński, I stkirn w pamięci jako triumf prostoty, natu- przywiązanych do pokoju i skalistej gleby tego że jego brat ~ta s~ a · 0 rz~ aią~l 
Vandervel<le, Benesz oraz delegacje, tu ral•ności i skromności a zarazem wielkiego ojczystej, toteż cieszyć się należy, że sło- wra~ z właścicierka f~riJ pra~ ~~ w b ł~ 
przez dziesięć dni ważyły się losy Europy, I serca Tessyńczylków. Przemawiający na neczny Tessin z roiku na rok zyskuje coraz sama t lk~ os od i YV a zal ad7u · ydo 
tu podpisano wreszcie pakt w dn. 16 paź- odsłonięciu tablicy prezydent miasta Rusca szersze zastępy wielbicieli, którzy zachwy- m'ies ..... kayi·a g a pub yn 'łk · d(r . sihę ·i· 
d · ·k 1925 d 7 35 · · d · ł · ł . . . . k . „. n , z t>r ą pa ą, w ane1 c w1 1 ZJerm .a r. o go z. . w1ecz·?rem, ~ypow1e z~a. się w prostych s owach. prze- cen! 1.ef?o czarem wracają tam Ja mogą naJ crospodyni siedziała prz radiu poch Jona 
na. ~am1~tk~ czego. z~trzymano na tei go- c1w wszelk1e1 pysze, podnosząc zwycięstwo częscieJ. W. G. ~ad robótką ręczna. v. fakradł ~i 0 ~ich u 
dz1me w1elk1 ze<Yar sc1enny · d · · · · · ę p 

• • !:> • • • ooo 1 za ał JCJ potęzne uderzenie pałką w gło-
Na scianach rozmieszczone są hczne fo- wę Zamierzał 0 t 'b · k 

tografie z czasów u'kładów oraz pozo.stałe dli·w· ie'" n'e 1• nt w. en społso „ućmeszb~-
. b k' t · ł k' I' N 1 w as ę 1 przyw aszczy so 1e 
jesz:ze . u 1e y I ga ąz I o 1:vne: a konfe- Kap11·ca•pomn1·17 dla uczczen1·a czynu Leg1·onowego oszczędności swych pracodawców. Nieste- Niezrównana książka z przepisami Dra 

A. Oetkera p.t. „Dobra gospodyni pie„ 
cze sama" jest do nabycia we wszyst- ' 
kich sklepach kolonialnych i księ­
garniach. Cena obniżona 30 groszy. 

renCję n!e dopuszczono dziennikarzy, któ- n ty ni'e udał · b d · · N' · · h I' · t · r b · 0 mu się z ro 1mczy zamiar. 1e-
rzy ~iecf a i s_1ę 1 \ wow~z:s ~ icz _ie 2511c . . wiasta bowiem , choć zalała się krwią, mia 

d 
?~ erhenkCJat o aTrnen~ a s anowi epo ę ła jeszcze tyle siły, żeby się podnieść i wo-

w zieJac an onu essin, któremu od ro- łać 0 pomoc Napastnik b' ł z t ł · 
ku 1914 powodziło się wcale źle. Wskutek · z ieg · os a ie-
upadłości róż'nych instytucyj ba.n'kowyoh, ' 
kryzysu finansowego 'narnując o handel 
i ruch turystyczny, a także gospodarki par- 1 

tyjnej, ka.nton był w prawdziwych opałach. 
jednakowoż dzielna ludność przyjmowała 
to wszystko ze stoickim spolkojem, Tessyń­
czycy są bowiem nie tylko łagodnego, sło­
necznego wprost usposobienia, ale też i 
twardzi. By przyjść im z pomocą, konferen­
cja szwajcarska postanowiła obrać na miej­
sce konferencji Lokarno. I w tych jesien­
nych dniach ugruntowała się sława Loik:ar­
na, kładąc kres ogólnemu kryzysowi. 

Obłąkany morfinista 
w pogoni za nar koty kiełb terroryzuje lekarzy 

W Chicago jakiś morfinista, oszalały 
prawdopodobnie z bracku narkotyku, w;padł 
z rewolwerem w ręku do aptelki krzycząc 
do aptekarza: 

~Nie chcę pieniędzy - dawaj - narko-
tyki. . 

Przestraszony aptekarz dał mu 500 ta­
bletek morfiny i małą butelkę opium. 

pieniądze i tabletki z morfiną. PoHcja twier 
dzi, że w ostatnich kilku dniach trzej leka- , 
rze zostali w ten sposób. obrabowaini w 
dzie.J.nicy w której mieśd się wspomniana 
apteka. 

Lokarneńczycy dumni są z owego zda­
rzenia. Wszędzie napotyka się pamiątki 
tych „wielkich" dni, nie tyllko w samym J 
gmachu sądowym, lecz także w mieście i 
okolicy. l tak: w Grandhotelu jest tał51ica 
pamiątkowa, w Albergo Elvezia w Asconie 
plakieta, na której Luther i Briand podają 
sobie ręce, w Całe Schenrer !księga pamiąt­
kowa itp. Najirębiej !,;.dnak za~a-dł~ to wy-

w Bedna.Mch pod Łowiczem odbyło się uroczyste pośwlęceme !kaplicy - pomnika, 
wzniesionej przez miejscową ludność dla uczczena bohaterskiej śmierci Legioni­
stów I Brygady w 1914 r<>ku, Na zijjęciu - momen~ 1poświęcenła ~icy. 

Killku lekarzy chicagoskich doniosło 
polkji, że w ostatnich dniach wezwano ich 
do śmierteJ.nie chorej niejakiej Grey. Ody 
leka:rze przybyli pod wskazany przez męż­
czyznę adres zostaili zaskoczeni przez obłą­
kanego mężczyznę, który wymusił od nich 

Marii 1 ... 11 ·l!erd1w1. 
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Rower z ~~ ~,9,erią 
---- . \ 

• F:;incuz ]Ltles Rossi skonstruo-
wał aerodynamiczną karoserlę 
dla swego roweru na którym 
przebył dystans 4 km. w c1..asie 

4 mm. 56 sekund. 

,To było owe wyrwanie zadry, o którym kiedyś par.u 
wspominałam. Jestem obecnie pogodna i spokojna. Zre­
zygnowana i zt1ipełnie pogodzona z wolą Bożą. Moje sie­
roty - to moj-e życie. j.a, dla siebie samej, jestem już 
skofrczonym człowiekiem, który już w żadnej formie od­
rodzić się nie może, a serce za dużo cierpiało, aby k-0chać 
mogło i odczuwać inne szczęście, niż to, które dać może 
radość moich małych sierotek. Więc niech pan nie robi 
sobie nadziei, że z czasem pokocham p.ana, że pana uc1.u.­
cie rozbudzi moje serce. To niemożliwe - ono jest 
w zibyt głębokich bliznach, zbyt głęboko było zranione. 

Dłuższy czas szliśmy w zupełnym milczeniu. Potem 
dorzuciłam jeszcze: 

- Chciałabym, aby pan był bardzo szczęśliwy, tak 
jak p.an na to zasługuje, aby pan znalazł wielkie uczucie 
i żebym nie była powodem pana serdecznego derpienia 
bo wiem jak tb boli. 

- Dziękuję pani za ten wielki dowód przyjaźni i za­
ufania, jaki mi pani dała, odkrywając mi tajemnicę swego 
tragicznego życia. Nie, nie będzie pani miała na swym 
sumieniu moich cierpień. Jestem pewien, że przebywają: 
dłużej w pani towarzystwie, nie mógłbym pani nie po­
kochać - teraz jeszcze to nie nastąipilo. Proszę się mn'l 
nie martwić i mieć jedynie dobre dla mnie wspomnier.ia, 
gdy po skończonym urlopie i naszych ·lekcjach - wy­
jadę. 

- Będzie pan dla mnie zawsze najlepszym moim 
przyjacielem i wybawicielem z klasztornych murów, któ­
re byłyby dla mnie grobem za życia. Zawdzięczam panu 
bardzo dużo. 

Potem nie mówiliśmy ze sobą prawie nic więcej. Przy 
drzwiach pensjonatu, do którego mnie odprowadzH, po­
żegnał się ze mną jak zwykle, tylko może trochę dłużej 
przytrzymał moją rękę w swojej dłoni i usta, jego gdy ca­
łował mnie w rękę, wydały mi się zimne jak lód. 

21 kwietni.a 1932 r. 

Dostc::am dzisiaj rano bukiet prz~pi-ęknych róż · krót­
ki bilecik, w którym Piotruś pisze mi, że został nagle od­
wołany z urlopu, natychmiast wyjeżdża i przeprasza, że 

nie będzie miał czasu pożegn.ać się ze mną osobiście. 
A więc niestety miałam rację. żal mi tego chłopca! 

6 maja 1932 r. 

A ternz kartka nadeszła od niego: donosi mi, że wy­
jeżdża do Ameryki Południowej, gdzie pracować będzie 
jako pilot na pocztowych samolotach. 

Aż tak daleko, biedaczysko, musi ode mnie uciekać. 

Dlaczego życząc komuś jak najlepiej, stajemy się jeg:> 
nieszcz~ściem„. 

Po trzech lata<:h, , p.aździernik 1935 r. 
Zarzuciłam pisanie pamiętnika. życie moje zresztą 

płynie ta.'k jednostajnie, tak równo, tak bez żadnych wy­
darzeń - ż·e właściwie nie daje tematu do notatek. Pra­
cuję w sierocińcu, kocham tę pracę coraz bardziej, całą 

tam duszę i serce oddaję. Poza tym - tak samo zawsze 
lekcje i - tak.a sama tęsknota za Tobą, córeczko, i za 
krajem. 

A dzisiaj wyciągnęłam z gł<ębokiego ukrycia ten k.ajet 
- bo właśnie zdarzyło się coś niepowszedniego - zwła­

szcza dla mnie. 
Przeczytałam w gazecie o wi·elkim sukcesie mego ku­

zyna Ksawerego Czareckiego, jako pianisty. Na wyda­
nym w Paryżu koncercie tak oczarował publicrność, że 

nie kończyły się entuzjastyczne oklaski, bisowania i zno­
wu oklaski, aż wreszcie triumfalnie wyniesiono go na rg­
kach. 

Czyt.ałam to ze łzami w oczach i ze ściśniętym ser­
cem: i radość w nim była i ból! 

Kupiłam najrozmaitsze gazety: wszystkie· podały 

przedruki z paryskiej prasy, wszystkie enruzjastycznie 
mówiły o „genialnym polskim wirtuozie". 

Czy Ty wiesz coś o tym, Maju? A może Ci nie p11-
wiedziano ja.kie jest n.azwisko panieńskie Twoj-ej matki? 
Z moją rodziną na pewno przecie się nie komunikujesz. 
Więc jeżeli nawet czytasz o tym głośnym za granicą Po­
laku - nie wiesz, że to ktoś z Twoich bliskich. 

Za miesiąc będzie koncertował w Ameryce! 

Listopad 1936 r. 
A teraz z kolei c.ała prasa amerykańska aż huczy po 

kan-cercie Ksawerego! Co za wspaniałe recenzje! Co za 
powodzenie! A przecież to jeszcze ta1ki młody człowiek! 
Czyż będzie kiedyś Paderewskim?! 

Jestem podniecona i zgorączkowana! Moi znajomi 1'11-

taj winszują mi podwójnie: i rod~k i krewny! 
Nie, to niemożliwe, .a.byś Ty, Maju, teraz, już jako 

prawie dorosła nie zainteresowała się swoją matką! Nie 
mogę sobie tego wyobrazić. Jeśli Ci powiedzieli, że 

umarłam - to na pewno chcesz czegoś się o niej ctowie­
dzieć, a przynajmniej jak nazyw.ała się z domu, jaka 
i gdzie jest jej rodzina. Nie możesz nie zastanowić się nad 
tym, dlaczego z tą rodziną nie utrzymujesz stosunków! 

Może więc, znając moje nazwisko panieńskie, zaintr­
resujesz się Ksawerym, .a tym samym moją rodziną„. Mu­
że po tej nitce dojdziesz do uświadomienia sobie, że sta­
ła mi się krzywda .. że może coś jest do odrobienia„. 

Taka wątła nitka nadziei, a chwytam się jej tak rozpa­
czliwie„. 

Po tonach wyczarowanych przez Ksawerego - mQże 

doj_dzie~z dQ mątkir! 

Nie, nie. Nie trzeba robić sobie złudzeń. Nie trzeba. 
już nic się nie zmieni, skoro przez tyle, tyle J.at nic się nie 
zmieniło! Po co nierealnym marzeniem rozgrzebywać za­
bliźnione rany! 

Ksawery ma niedługo podobno wrócić do Europy 
i koncertować w różnych miastach, a następnie - w Pol­
sce. Jeżeli jeszcze raz będzie w Paryżu - poj.ad·ę tam, 
usłyszeć go i zobaczyć. 

Styczeń 1937 r 
Wróciłam z Paryża. Przed>vczoraj byłam na koncercie 

Ksawerego! 
Trudno mi będzie opisać to wszystko, co przez ten je-

ł 
den wieczór tam przeżyłam! Tyle wrażeń, tyle emocji, 
tyle wzruszeń! 

I · już wcześniej, przed przyj.azdem do Paryża, zamówi-
1 łam sobie telegraficznie miejsce w pierwszym rzędz:~. 

Nie żałowałam pieniędzy! Chciałam być jak najbliżej 
sławnego Polaka i mojej rodziny. Tak, bo on reprezento­
wał t.am dla mnie i cały kraj i całą moją rodzinę! 

Nie mogłam się doczekać godziny wyjazdu na ten 
koncert. Włożyłam najpiękniejszą suknię jaką miałam., 

naturalnie czarną, i w zdenerwowaniu chodził.am po pokv­
ju hotelowym tam i na powrót spoglądając wciąż na ze­
garek. Nareszcie można było jechać. Nie zapomniał.a 11 

o kilku pięknych róża.eh, które dla Ksawerego kupiłam. 
Kiedy przybyłam na salę koncertową, rojno już było 

na niej i gw.ar wielki. Kiedy przechodziłam na swoj:! 
miejsce, widziałam jak wiele osób przeprowadzało run.ie 
wzrokiem, jak przyglądano mi się ciekawie, jak szeptano 
coś sobie do uszu. Byłam do tego przyzwyczajona. Wiem 
że jestem bardzo ładna i że zawsze zwracam na sieb~c 

uwagę w miejscach publicznych. Nie cieszyło mnie· to 
nigdy - budziło tylko głęboki smutek. Ale tym raze111 1 

ciekawe oczy ludzkie prześlizgiwały się po mnie, nie wy­
wołując we mnie żadnych reflekcji na mój własny temat: 
całą myślą byłam tam, za kulisami estrady, tam gdzie by-. 
la sława Polski, gdzie była moja rodzina! 

Siedziałam w pierwszym rzędzie, nie spuszczaiąc 

ocz•u z drzwi, przez które Ksawery miał wejść na estra2ę. 
Nie chciałam stracić ani jednej sekundy z możności pa­
trzenia na niego. 

Wreszcie nieznośnie dł·ugo zamknięte jrzwi otworzyły 
1 >i ę i ukazał się w nich drobny, szczupły, o filigranowych 

ysach młody człowiek. 
Sala przywitała go gromkimi, hucznym i oklaskami. 

Ja nie klaskałam. Sied z i ałam bez ruchu jak zahipnoty-
1.0wana. 

Rozpoczął się koncert. W programie był Chopin, Mo­
zart i Beethover 

(d. c. n.) 
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W dwudziestą piątą rocznicę odzyska­

nia niepodległoś<:i odbędzie się w stolicy 
otwarcie Powszechnej Wystawy Krajowej. 
Za t~ren najbardziej odpowiedni uznano 
wielki, niezabudowany obszar na prawym 
brzegu Wisły obok portu, mostu kolejowe­
go i m::>stu Poniatowskiego oraz Alei Zie­
lenieckicj. Teirel)y te mogą swobodnie zo­
stać poszerzane o park Paderewskiego, a 
nawet o Wybrzeże Kościuszkowskie. Wy­
brane miejsce ze wzgl~du na bardzo wygo­
dną komunikację kolejową, zarówno z dwor 
cem Głównym, jak i Wschodnim, najbar­
dziej nadaje się do celów wystawowych. 
Prace przygotowawcze są w pełnym biegu. 
W celu zaś zorientowania szerokich mas 
społeczeństwa, plastyczny model wyst~wy 
został umieszczony na wystawie „Warsza­
wa wczoraj, dziś i jutro". Daje on pojęcie 
o rozmiarach wystawy, o architekturze po­
szczególnyoh pawilonów, o wykorzystaniu 
terenów, o zagadnieniach komunikacyjnych 
Na projekcie tym zaznaczono wyraźnie dwa 
główne wejścia. Jedno od strony placu 
przy zbiegu ul. Grochowskiej i Targowej, 
drugie od strony Al. Poniatowskiego; od 
placu przy tej alei, równolegle do Alei Zie­
lenieckiej, biec będzie główna aleja wy­
stawowa, którą zamknie centralny budy­
nek wystawowy. Z obu stron tej alei wznie 
sione zostaną mniejsze pawilony. Na tere­
nie zaś między mostem Poniatowskiego i 
kolejowym przewidziana jest budowa Mu­
ze4m Przemysłu i Techniki, któ.rego pięk:ny 
gmach zostanie związany z terenem wy­
stawowym. Stłumi on prawdopodobnie nie­
zbyt efektowny w zarysie most kolejowy. 

* * * 
Przez wiele lat Krakowskie Przedmie­

ście przy zbiegu z ul. Oboźną szpecił wy­
soki, na kolor brudnoszary pomalnwany 
parkan. W osfatnich dniach parkan ten z~­
częto burzyć i oczom Warszawy ukazał się 
niewielki, ale miły ogródek. Sąsiedztwo par 
kanu raziło zawsze szpetotę sąsiedztwo po 
mnika Kopernika. Usunięcie tego parkanu 
jest niejako symbolem tej zwycięskiej ~al­
ki o piękno stoHcy, jaką p.rowadzą od kilku 
lat Zarząd Miejski i władze adrninistiracyj-

• • • 
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Owszem, przyznaję, że drogi w kraju kładem, to rezultat będzie taki, że od rana Kiernicka, żona lwowskiego przemysło~ca,: poc1ągn!ęto do odpow1.edz1aln?sc1 sądow~J: 
znacznie się poprawiły. że nawierzchnie u- I do nocy będą nas zamęczać: oddała swe mieszka? i~ pod ~piekę hafc1~r-I Stanąwszy przed sędzią,. J anrn.a Kolodz1e1 
lic w miastach bywają już niezłe. Ale cóż] - Mój 1ko<:hany, pożycz mi na jutro sa- ce, Janinie Kołodz1ą. M .. 1. P?zostaw1ła podtrzym~ła sw~ zezn.ama,. złozone ':' toku 
z tego, kiedy i tak nie mam samochodu.' mochód, muszę koniecznie jechać do Psiej p. Kiernicika w zamkniętei szafie otwartą d?~hodzen, stw1erdzagc, ze z.na!ez1on1 .u 
Nie dlatego, abym go nie chciał .mieć, ale I Wólki, a tam nie ma komunikacji kolejo- kasetkę wraz z gotówką w .kw.ocie 1600 zł. ~1e1 gotó:Vkę zapr.acowała u~zc1w1e. ~ęG•~I~ 
dlatego, że, mimo propagandy motoryzacji, wej ! Jakież więc było jej zdum!enie~ gdy wró- Jednak .111e dał ':".1ar)'. o.bronie osl.i::~r:oneJr 1 

samochód dla mnie ciągle jeszcze p_rzeby-j - Mój. d'.ogi, pr~yj.edź jutr? na. ~wo- ciw~zy z wywczaf'ÓW stw1erdz1ła hrak w sk.az~ł J.iJ na szesc miesięcy bezwz,.,1-.,cinego 
wa w sforze marzeń. Fakt, że kiedys skro- rzec, bo w1dz1sz, przyJezdża moja tesc1owa swe1 kasetce 350 złotych. . . . I w1ęz1ema. . . , . 
mny wóz kosztował, na przykład, osiem i chciałbym się jej pokazać z fasonem... Poszkodowana powiado1111ła pol1c1ę .• - Koło~z1ejówn~ za posr:dmctwem swe­
tysięcy złotych, a dziś tylko niecałe cztery - Przyjacielu złoty, przyślij mi jutro J Niebawem zjawił się post~r~nkowy, ktory · go obron cy zgłosiła ape~aCję,. którą '.ozpa­
tysiące nie posiada dla mnie żadnego zna- swój wóz na póJ dnia, chciałbym z pewną przesłuchał Janinę Kołodziej. Ta wyparła I try wał Sąd Okręgo.wy, Jako instancia od­
czenia.' Dla człowieka nie posiadającego ni- śliczną dziewczyną p1zejechać się za mia- się wszelakiej winy, stwierdzaj~c r?w~~cze woławcz~. W ~~mku r~zprawy .uchyl~no 
gdy „do kupy" banknotu większego, niż sto, z~ to z~ tydziet1 p~zedst.awię .cię jej śni:, iż .pod nieob.e:noś.ć p. I\1ern:ck1e1 w wyr~k. pierwszej i~stanCJi 1 ~skarzoną K,o~ 
dwudziestozłotowego cztery tysiące, czy i będziesz mogł sarn z nią pojechac... ogole 111kogo do Jej mieszkania nie wpu- łodz1ejownę_ uwol111ono. Bowiem S~d. odw 
osiem tysięcy to „g~nc pomade". Dla nas, I I tak bez końca, od rana do wieczora szczała, a o żadnych pieniądzach, pozosta- ławcz.Y, mimo po.szlak .przemaw.ia_Jąc~ch 
dla których je

1

dnakowo milionerem jest gość os.obiści.e, telefo~1icznie, listown~e będ~ czło wi?ny~h w szaf~e, . w og~\e nie wiedziała, przeciw pod?ądneJ - me uznał Jej „ w1~y 
posiadający sto tysięcy złotych i sto milio- w1ekow1 urywali głowę o wypozyczeme sa- arn tez szafy tej me otwierała. :a ud~~o~nioną, wychodząc z :ałoze~ia, 
nów złotych propaganda motoryzacji w o- mochodu, gdyż nagle okaże się, że wszyscy Zapytana czy ma i akie pieniądze _ Ko ze zag1111ęc1e 350 złotych z kasetki p. KK1~r-

, · · · · · I k · · b ' ' nickiej· znalezienie 370 złotych u o.o-becnych warunkach przypomma ogłoszenia nasi przypc1e e muszą omeczn1e, ez- lodzieiówna zapizeo.:yta. Tymczasem po- . . • a . · . • . k b 
wytwornych składów kolonialnych, zawia- względnie mieć na dzień samochód. A nie dz1e1ów!1y, me moz: być do.w?dem, .1a o Y 
damiających, że kawior astrachański zna- dasz - śmiertelna obraza. ?.na była ~p~~wczyn_1ą kradz1.ezy, zwłasz~z~, 
cznie staniał i zamiast 240 złotych za kil<?-1 Znam tę sytuację doskonale, gdyż sam.„ • Gruźlica płuc jeat nie- I 1z ~ołod.zieio~n~ c1esz~ła się dotąd opima 
gram, kosztuje już „tylko" 120 złotych. Nte 1 męczę co pewien czas moich samochodo- · ubłaganą i corocznie, oso/ ~iep~sz a owa~e~ . ł k . 
kupimy g.o b,owiem ani za 240 ani 120 ani I wych przyjaciół o wypożyczenie wozu. ro ura or zapowie zia asaCJę. 
nawet za 60. Podobnie rzecz się ma cała nie rolsiąc różnicy dla 
z samochodami. Ot, gdyby samochody za- płci. wleku i stanu, kosi miJiony JvdzL 

O . „PO.tYCZKA ff. O 
cz.ęto sprzedawać na raty po 5 zet m1e- . . . . PRZY ZWALCZANIU CHO R B 
sięcznie, wówczas - owszem, każdy, Wacław Co~ut twier~ził, ~e 1est zak~- PŁUCNYCH, BRONCHITU uporczy-
skromny nawet, pracownik mógłby sobie' cha:nr w ."'.andz1e ~·. Tw1erdz1ł to przyna1- wego, ml(czącego kaszlu, GRYPY 
samochód zafundować ostatecznie bowiem mmei w jeJ obecnosci. Chadzał z mą do ki- i t. p. stosują pp. lekarze -
czy osiem czy dziesięć 'weksli pięćdziesięcio I na, ~ocha~ - szloc~ał, p_rzyglądał się .ksi.ę~y- -B4UJlIVI T DY fi Ol A. N" 
złotowych miesięcz?tie dopuści do pr-0testu, cow1, w ciepłe dm letnie słuchał z mą .sp.ie- „ 
to już wszystko jedno. A wystawiać weksle wu skowrnnka, słowem. zachowywał się Jctk Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie 
po, powiedzmy, 500 złotych miesięcznie, na zakochanego młodziana przystało. się plwociny, wzmacnia organizm i sa· 
uczciwemu protestowiczowi nie wypada, Pewnego dnia Wacio zauważył na pa- Dlopoczucie chorego oraz powiększa 
gdyż wówczas nie ma nawet przy „przekrę .!uszku rączki ukochanej piękny pierścionek wagę ciała i usuwa kaszel. 
ceniu" weksla na pokrycie kosztów jego! z brylancikiem. Pod jakimś pozoo-em „po- Sprzedają apteki I, 
protestu. . . . . . . życzył" go na jeden dzień i od tego czasu 

Słowem motoryzaCJa kr~JU iest m.ozlt"'.a więcej się nie pokazał. Widoeznie zakochat 
tylko wówczas, jeżeli: 1. nie trzeba będzte się w pierścionku, gdyż nie oddawał go ani lłA 
dawać żadnej większej wpłaty gotówko- też nie odczuwał już potrzeby widywania 
wej od razu (no, jakieś dwadzieścia _zło: Wandzi. 
tych gotówką możnaby zaakceptowac) t Wandzia pisała, 100nitowała, posyłała 
2. miesięczne spłaty wekslowe nie będą znajomych - nic nie pomagało. Gdy wre­
więks.ze niż 50 złotych. szcie dowiedziała się, że Wacio pierścionek 

CZWARTEK, 3 LISTOPADA. 

warszawa I (Raazyn) 
t Inne Rozgłośnie Polskie. 

PIĄTEK, 4 LISTOPADA. 
Warszawa I (Raszyn) 

i inne Roz~łośnje Polskie. 
6.30 Pieśń pormina i 

6.35 Muzyka z płyt 
6.50 Muzyka z płyt 
7.00 Dziennik poranny 
1.lS Mueyka z płyt 
8.00 Audy.~ja dla s1Jri>ł 
8.10-11.00 Przerwa 

Il.OO Audycja db ukół. 
11.25 Muzyka z płyt 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowf 
12.03 Audycja południowa 
13.00-15.00 Przerwa (programy lokalne) 
15.00 Audycja dla młodzieży - z Poznania 
15.20 P\nadnik sportowy 
15.30 Muzyka obiadowa w wvkonaniu małej o~ 

stry Polskiego ~ 
16.00 Dziennik popołudniowy 
16.05 Wiadomości go~podarcze 

I poza tym jeszcze jedna rzecz: wszy- spieniężył a forsę przepił - oskarżyła.go 
scy znajomi, przyjaciele, krewni itp. muszą o przywłaszczenie, wobec czego wyrokiem 
sobie kupić samochody jednocześnie z na- sądowym Wacław Cobut skazany został na 
mi. Jeżeli bowiem już zdobędziemy się na sześć miesięcy więzienia, z zawieszeniem 
państwowo - twórcze kupno samochodu, wykonania kary na lat pięć. 

16.15 Rozmowa z chorymi - ze Lwowa 
15.00 Rozmowa technika z mło<biei11 16.30 Recital skrzypcowy - z Torunia 
15.15 Kłopoty i rady: „Moja Basin kłamie" 17.05 Litwa współt"Zesna - reportaż 

a nasi pr.zyjaciele nie pójdą za naszym przy Jf!fzy Krzecki. 

15.30 Muzyka obiadowa - płyty 17.20 Re:ital śpiewaczy Stefana Witasr 
16.00 Dziennik popołudniowy 17.45 Skrzynka teclrniczna 
16.05 Wiadomoki gospodarcze 18.00 Audycje dla w&i 
16.15 20 minut w króleHwie nici - odczyt dla mło- 18.30 Sluchowi~ko pt. „Srebrne lichtarzll• 

dzieży licealnej (~ J,odzi) 19.0ll K..omett rozrywkowy - ze Lwowa 

Starosta grodzi śródmiejska - warszaw­
ski przeprowadził lustrację Powiśla. W cza 
sie lm;tracji zwrócono specjalną uwagę na 
utrzymywanie odcinków ulic położonych 
przy" nieskanalizowanych posesjach. Poza 
drobnymi uchybieniami stwierdzono na o­
gół ·dobry stan posesyj. 

16.35 Utwory fortepianowe 20.35 Audycje informacyjne: Dziennik wierzorny, 

. . . lri ~li[lta w n11oa[~ n 1 n ta i r i łY., ~~~ f ~~{~~~~~~~:;;:~~i~~~~,~ :!:}~~~;~~~~~~:~:::;~:~~;~ 
Lekarze ubogł,ch, .czuwają.cy nad zdro- ~~~~~~~ A••··-· DO W&ADZ. ,.19.0~r~::!r~aiekJ'.a /~~~.l~~nRadio7e~onaniu małej 22.4~zJ;:;~;~ płyt 

wiem niezamożnych mieszkańców stolicy, b · k · 20 3- A d · · r a · D i ·k · n 22.55 Przegltd prasy, ostatnie wiadomo&~i dzi„nnika Ze Stanisławowa donoszą: o ejrzawszy futro, rozp<iznał je 1a o swoją. . a. u ycJ.e. m orm cyJn~: z e?ni w!~czor y, wieczornego, komunikat meteorologiczny 
d · l'I· b'egłym miesiącu około siedem . . ł . k'lk . · . k d · I w1adomosc1 meteorologiczne w1adomosc1 spor. 

u z·1e I I w u I Przed t.utej~zy.m s.ądem toczył się pro- w asnos~ przed I u d111am1 s ra z10ną. towe. Nasz program ni! jut;o 23.05 Wfadomości z Polski (w języku francuskim) 
tysięcy bezpłatnych porad w ?ś~o.dkach ces urzędn1czk1 Polskiego Monopolu Tyto- Po mtce do kłębka ustalono, że sprawcą 21.00 Nasze wielkie i małe inwestycje - odczyt 23.15-23.55 Program Warszawy Il 
zdrowia {)'raz 600 w domach u cięzeJ cho- niowego, Stanisławy Kikiewicz, oskarżo- kradzieży był Kuk. Zdemaskowany włamy- 21.10 Ze śpi~wem i tailcem przez Polskę <ślęsk) - · L . R 

bog. Ich wykonały 3500 zabiegów w ośrod- . . . Jó . k Oś . d ł . . t . ż . t .45 „ !Za rzesz owa - SJ'd<IC llerat: I 5 20 p·1e'u' poranna 
rych. W tym samym okresie pielęgniarki u- nej o paserstwo. Oskarżona zaznajomiła wacz zaczynał Qdtąd znęcać się nad urzęd-
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się z mebez.p1ecznym włamywaczem, ze- ni cz ·ą . w1a czy Jej o warcie, e ies za- 22 00 Koncert dawneJ· muzyki 
5
·
35 

l\' " k ł 
kach i w domach f k. kt d t 'ł · d d t d · · b ·• . iuzy a poranna z p yt . ~m K~ tern, óry prze s aw1 . s1.ę urzę - wo o:vym prze~ ępcą,. ~maga1ąc się, a y 22.;,5 .Przegląd prasy, os!aln1e wiudomoś.ci dziennika 11.25 Muzyka z p.lyt 

• • • 111czce iako zredukowany nauczyciel Przy- wynaję~a mu m1eszkan1e 1 utrzymywała. - ~1o:zo~nego, komun,k:it. metco~o~og1czny . 14.00 Jesienne nastroje _ płyty 
było. Rzekomy nauczyciel pozyskał sympa- Kikiewiczowa, pozostając pod presją opry- 23·0~-~s.s„ Kon·eri i:iuzyki polskieJ w wykonaniu 14.50 Lódzkie wiadomości aiełdowe i odczytanie Władze państwowe i samorządowe pirze 

prowadzają w okresie dni zadusznych ak­
cję zatrzymywania żebraków w pobliżu 
cmentarzy. Dawniej wystawiano post~run­
ki na Powązkach i Bródn~. Obecnie strze­
żony będzie również cmentarz wojskowy i 
Wolski. 

tię p. KikiewiczoweJ· i często ją odwiedzał. szka, powolna była jego żądaniom, lecz gdy orkiestry P. R. i in. programu 
· ł · 17.45 Literatura przez mikrofon rlla wszystkirh • Oczywiście, te urzędniczka nie miała po- Kuk ooraz śmielsze wysuwa żądam~, .u- Łódź, jak Raszyn, oraz: „Szabla na kilimie" _ Stan. Rnl"lrnl„w~kir!!o 

czątkowo pojęcia o złodziejskich wypra- rzędniczka wszczęła starania o prze111es1e- 18.0ll Koncert rnrywkowy 
· S · l Do · d · · 14.00 Muzyka lekka na różnych instrumentach wach Kuka, który w jej mieszkaniu urz~- nie ze tan1s awowa. . wie z~aws.zy się o płyty 18.20 Jak spędzić święto!' 

dził kryjów~ę zdobytego łupu. Pod rozmai- tym Kuk, napastował ją na ulicy I wywo- 14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie 18.25 Wiadomości sportowe lokalue 
ty.mi pozoflmi począł on następnie zwracać !ywał skandaliczne awantury, a ponadto po programu 22.25 Wiadomości biezą~e 

· · ł 1 ł 15 30 M k pł 23.05 Zakoilrzenie audyryj • • • się do Kikiewłczowej, aby przedm10ty te czął zasypywać jej w ac ze prze ożone ano- · uzy a z yt 
· 1'1 • ł d · k 18.00 Samorząd w sikole - pogadnnka ---------------·-We wrześniu rb. założono w Warszawie zbywała. Działając w najlepszej wierze, u- 111111ami. ~ol1cja -Oskarży a urzę mcz ę o pa- lB.lO Muzyka z płJt 

aparaty telefoniczne ponad tysiąc abonen- . rzędniczka sp~zedawała w;ę~zane i.ei przez serstwo i ud~iela~ie ~1U pomocy. Oskarż.o- 18.20 o wszystkim po troezku 
tom, dzięki czemu na t października sto- Kuka przedmioty, przewazme swo1i:i kole-, 1:a w:yparła s1<r win~ 1 podała na roz.praw1e, 18.25 Wiadomośri sportowe lokalne 

b. R f a a d ! ł d K k W ku roz 22.00 Strnktura rolnicza województwa łódzkiego -lica liczyła ogółem około 70 OOO a~onen- gom 1.uro_wym. azu pev.:nego z~o 1 row - ze z1a a a po pn~sją u .a. . ~y111 - pogadanka 
tów, dysponują.cych 88 OOO aparatow. la Kik1.e':"1czowa sprzedaz fu!ra 1ednem~ z prawy Sąd oskarzoną u111ew111nił. 22.10 Konrcrt życ?.eu Łódzkiej Rodziny Radiowej 

*I =· 
STANLEY BOROOW. 

Ledwie się zdążylem zainstalować na 
pokładzie, gdy rozległ się syk syreny, i oka 
zały „Tristan" opuścił port Cardiffu. 

Zszedłem do palarni. Tu, na mój -.-:d1jk 
młody marynarz, pełniący służbę n.a okr~­
cie, klasnął w ręce i roześmiał się z ucie­
chy. 

Był to Howard, stary mój druh, któ1eg0 
od dziesięciu lat to jest od czasu pobytu w 
Japonii, zupełnie straciłem z oczu. 

Rad byłem i ja niezmiernie z tego sp0t 
kania, choć n.asunę!o mi ono od razu przej 
mujące mnie bólem wspomnienia. 

Howard był właśnie tym, który p na­
radzie z innymi przyjaciółmi, podjął się dla 
mego dobra przykrej roli wyrwania mn:e 
ze słodkich objęć czarownej Kimi-San i 
wypr.awienia niemal siłą z powrotem cio AP 
glii. Zdobył się na wywarcie na mn'.e lfj 
presji, bo widział, iż kariera moja i ca~a 

przyszłość znalazły się w niebezpieczeń­
stwie. Energia moja, kołysana miłosnym 
rozmarzeniem, słabła i zanikała z dnia na 
dzień. Trzeba było mnie ratować radykal­
nie. W głębi duszy sam rozumiałem to naj­
lepiej, ale myśl o rozstaniu z ukochaną by 
la dla mnie nie do zniesienia. 

Przeżyłem z Kimi-San dni bezgranicz­
nego s;cczęści.a. 

Stawaty mi ter_arl1 jak żywe P.rzed ocza 

urzędn1kow Monopolu Tytoq1owego, ktory 23.05 Zakoi1rzr11ie auclvryj 

z 

mi chwile wynajmowania miniaturoweg0 ' dlowanie rybami z kupcz~niem wdziękami I Do Szanghaju przej~te bólem moje s.: r dla rodziców stanowi podstawę ładu spu­
domku w Tokio, w pobliżu parku Hyoi;;, ! mh~dych dziewcząt. śmiejesz się - zwró- ce biło wyl:1nnie dla Jliej. W Hong-Kongu lecznego, lecz Kimi-San pod twoim wpły­
później szczegóły urządzania przytulnego, ciłcm się do Howard.a - ale wierz mi, nic na jej ws~omnienie ogarniała mnie jeszcze wem przestał.a być prawdziwą Japonką. 
wnętrza, a zwłaszcza moment niebiai1skie-'. śmialem się ja, gdy przed dziesięciu laty rozpaczliwa melancholia, lecz w Singapu- Ucirł\ła z herbaciarni w towarzystwie 
go wzruszenia przy zawarciu krótkotermi-' musiałem na zawsze opuścić nasz bambL1- rze już \\.ydawalo mi się, że bardzo dale..;:o studenta. 
nowego, cztero1ygodniowego ślubu. I SU\\ y domek, miniaturowe gospodarstwo i za sobą pozosiawilem Japonię. Przepływa Właściciel zakładu, poszukując straty, 

K!mi-Sa.n nie należała do najświet1.ie . - I ukochaną me.tą gejszę o wymyślnie spię- jąc zaś przez Kanał Suez ki miałem wr.aże- nałożył areszt na handel ryb pseudo twego 
szych pośród gejsz, nie była z najurodziw- i trzonym uczesaniu. Powieclzi.ałem j.:-j, że nie, że nowy człowiek odradza się we mni~, teścia. Inni \Vierzyciele poszli za jego przy 
szych, ale jej nieporównany wdzięk i ini~- i wyj t:żdżam do Korei na trzy lub co najwy- a gdy wylądowałem w mglistym AJbionil! kładem. Doprowadzony do ruiny, Sen-1a 
ligencja od pierwszego dnia podbily mi ·7.ej cz:ery miesiące. Biedaczka, ze ściśnię- miłość moja p rzybrała formę pięknej, lecz pewnego dnia powiesił się na haku we wia 
serce. : ~yrn st·irem, ale pełna ufności, wróciła na dawno minionej przeszłości. snej wędzarni. 

Z jakąż radością śledziła powolne m 1- l ten czas do ojca, a ja ukrywając się uęC?;- Howard słuchał w milczeniu. I mój drogi - roześmiał się ponu1 Ho 
je postępy w niełatwej sztuce posiugiwa- 1 nie z d:mą rozdartą na strzępy, pozostałem - Nie m asz końca rej przygody - o- ward - ty jesteś sprawcą jego samobój-
nia 5ię mową japoriską. Umiała w lot od~a 1 w To!:io dla zlikwidowania swoich spraw dczwał s i ę z pewnym wahaniem. - Nie pi stwa. · 
dyw..1ć moje myśli i celowała w wykładaniu' przed powrotem do kraju. salem ci o tym z obawy, by nie wzmagać - ja? .. Ja? ... - powtórzyłem z zabo-
w poprawnej formi e tego, co zająkliwie usi; Pamiętasz zapewne zauziwiający traf, twego żalu . Otóż po twym wyjeździe, gJy bonnym lęk i em. 
!owalem powiedzieć moim miejscowym roz który sprawił, że niespodziewanie w prz~d nie ulegało już wątpli\rnści, iż opuściłeś Makabryczna wizja przeszyła mnie dre 
mówcom. dzi eń mego wyjazdu, spotkałem Kimi-Sail Japonię na zawsze, chciwy Sen-ju z aż ąud l szczem: widziałem w wyobraźni k(:_ Lą.::e 

- Tak - zamyślił się Howard - ma'z w świątyni Ueno, gdzie zapragnąłem w by córka jego otatrła łzy i sprzedał ją do się na sznurze wychudzone zwłoki i słys~a 
s 1 .' :::zność, niezwykły urok miała ta Japon- sa:notności spędzić ostatnie godziny poby- nowootwartej herbaciarni. Wypłacono 111u lem przekleństwa, miotane w moją stro11ę 
ka. !11 w .Japonii. trzysta yen zaliczki, żądając gwarancji, iż w chwili zgonu... · 

- A czy pamiętasz - snulem dalej Ody mnie zobaczyła, wydała przejm1i- Kimi-San przez trzy lata nie opuści swego * * * 
wą. ~ek wspo111n ;e11 - w jak malo poetycz- ,.i~ cy okrzyk i z rozwartymi ramion ami rzu- miejsca. Stary wręczył formalne zobowiąu Historia ta doszła do wiadomości in-
ny sposób zawarłem z nią zn:ijomość? Po :·1Ja się ku mnie. Długo jeszcze potem szlo ne na piśmie. 11ych pasażerów „Tristana" i otoczyła nrnie 
P"'l:stu w biurze stręcze1i u jej ojca. Nic clia!a nieutulona z głową, opartą o moją - Do licha! - zaklął em. o zgrozo aureolą. Kapitan, mrużąc oko, za-
zapomnę czcigodnego właściciela popular! pier~. - Lecz pożycie z tob~ zcl r rn oralizowa- dawal mi dwuznaczne pyta.ni.a. Podróżują-
nego „Maka:iaya"! Slyszę niemal słowa,! N'ektórzy twierdzą, t.e Japonka nie pa- ło małą gejszę . Tr a :;:O \\ :! l eś ją , jak rów ·1:1 cy z nami miliarder ameiykański raczył 
którym uświęcał mój zwią zek z jego có-- t:aii przywiązać się n.aprawdę do Europej- sobie, zbudził s'ę w niej duch samodzieho mnie szamt'an em. Dla wszys tkich byłem 
ką: miałem mu wypłacać punktualnie 30 I czyi a. ale ci nie widzieli łez Kimi-San... ści i buntu, nieznany jej japoi'1skim :osti l Y „tym, przez którego się jego teść obwie-
yen gotówką co miesiąc, a ponadto dać zo Wiesz, mój kochany, w jakim stanie du com. Kimi-S:in, cl epcz:) c oclw '.erzne tracly·- il". 
bowiązanie, ż e wyłącznie u nie~o : · ,sła- c~a w.si~dł:~ na okr!t. Myśl~łem, że zbrak cje, ośmieliła sir. rzecz n ie ~:\·::: h:ina zbu111 0 A ja, na dnie duszy, obok prz)'I· ego 
wetnym Makanaya,. zaop~ rywac się bę~! ~. r. 1e m1 sil, 1 ze zawrocę na pierwszym spot wać przeciw wł; ' 7y ojcowskiej. \V tym "'~ 111-: ku, doz nawałem zgoła ni e'.Jczekiwa-
w kra?y, . homar~ 1 łososie~ stary_ Sen-Jl! i kanym na morzu. stat~u, że .ni~ potrafię żyć kraju, poddanym niewzruszo ne_i mnr:ilnc' !' ·go uczucia .. palącej zazdrości o studen-
przedmvme bowiem potrafił łączyc han- bez kruczowłosei me1 przy1ac1ólki. dyscypliniel ślepe pos h1s?e 1i stwo i cze~,, ·a, z którym uciekła Kimi-San. Tł. Kw. 
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6d by pan· czytała gazete„. llelanJ Kri!~.„ra~~:,}!~Dot~~~!t~.Uw 1~„~~~!i~b~~!!,~:. 
Dośwłallc:zong przu1· ac:iel człowieka. „ Jed~~ibo~aoc~~:r~:Sat ~~:~~~:l~k~ ~=f:az~Iz~I; e~:~;~':ns~o~~~~~~ZD~~~upi~~z!~~at ~p~il~~~~:r'. 

zupełnie linię horyzontu, że świata bożego nie Oto niektóre daue, figurujące w rubryce: „ wy-
Czy gazeta jest koniecznie potrzebna I przyjacielem doświadczonym, dobrym i wie widać, ruch w porcie nie ustaje. Statki, rycząc padki". Oiółem zaś bylo ich 3593, z czego wy-

d la człowieka? I tak jakoś człowiek się mym. • . przeraźliwie, wciskają się prawie po omackll padoków przy pracy zanotowaliśmy aż 1275. 
L 1cwie wszystkiego bez g~zety - mówią Ga.zeta musi żyć, pulsowac. dniem C?- w ograniczone betonem i żelazem kanały por- Lekarz pochyla się znowu nad wielką księ-
n;ektórzy. Przecież i· bez zegarka czło- dziennym, znać każde porusze.n1e tego_ dnia , • • • • towe, by wyładować tu swój towar. Może tył gą. 

· li! "I dl d ko w mieście jest spokojnie. - Proszę spojrzeć - mówi - o tu... jest ·: iek żyje ... A podczas lata lepiej czytać w każde jego tętno. Gazeta powinna .byc go- ; i7Wlea l(e a Zle(ł Ale i tam jest moc ludzi. Bowiem, gdy do- to rubryka „zachorowań". Znajdują sie w ni~j 
·~ wartej zielonej księdze natury, aniżeli ściem upragnionym, gor~co ocze_k1wanyrn. bezroboingt:b rodzi<óW chodzę <Io skweru Kościuszki widze morze wszystkie wypadki nagły-eh niedyspozycji, do 
3 UĆ sobie oczy czarnym drukiem gazety. który nie nudzi, Ieoz umila czas I pozwala • głów. Dyskutujący rozgadany tłum patrzy na których by'·iśmy wzywani. Największą liczbę 

. . . chociażby na chwilę zapomnieć o troskach, Wzorem JM ubiegłych, Łódzki Oddział zdr.uzgotany samochód. Słychać oburzone gło· osiągnęły wszelkie zapalenia. Proszę spojrzeć, 
A.le ktos .1".ny !"ów1 zn.o-:-vu tak: „Bez Nawet w dziale ogłoszeń gazety po- T-wa „Opieka" w .bm. przystąpił do uru- su. Jakiś krewki marynarz grozi szoferowi. tu ... 

;azety ż,rć. nre mozna. Le.p1e1 odmó~lć so- wstać może zaczątek lepszego losu każde- chamiania świetlic na terenie miasta Łodzi zli~oc:1a~~; to było w Ameryce, zostałbyś wy~z~j;'m'~v,::;is~~~i~:b;~!k~·~~~~i~6:okarmo-
; .e wielu mnych. rzeczy, byleby ~ieć ~a- g-0 człowieka. Ogłoszenia w gazecie są ni- dla dzieci bezrobotnych rodziców w wie- - Rozejść się! Rozejść się! - Krzyczy - Lecz to jeszcze nie wszystko - rzuca 
~/ę. ~est ona i.ieodzowna w ~ycm cz o- czym Innym, jak nowocze~~ym sposobem ku od 7-miu do 14-tu lat. po'·icjant. . . . lekarz, odchodząc na chwilę, aby sie zająć no-
•eka · To prawda ... W gazecie m?żna prowad·zenia korespondenCJI pomiędzy lu- $wietlice będą uruchomione w następu ~ecz tłum ~toi ni~ruchomy, milczący teraz. wym pacjentem. Po powrocie zaś mówi dalej: 
·ze~zyt~ć d?skona~y arot~kuł, połu'ctza1ący, dźmi j ich życzeniami. One to umożliwiają 1·ących punktach: ul. Franciszkańska 76, I Dhopd1e:o pna Wtld~k zR1eltonekgo kgrozyuiab nza.,;,.azmalo-01· - A oto rubryka ,zapalenia". 
ow1etlz1eć się co srę dzie1e w po 1 yce co · 1 lctó d · ·ę niemożli e . . . 

4 
c o zie ogo owia a un owe e pi..... I znowu czytam - zapalenia" 531. Nieco 

. . ' wie e rzeczy, re wy aJą SI w · Sędz10wska 8/10, L1manowsk1ego 12 , Społec:z.nei rozstępuje się. niżej zaś: oparzenia" lll itd. „.ychać w ~roolestw1e mody, można prze- Kiedyś ukazało się w jednej z gazet oglo- 1 Drewnowska 88 Łęczycka 23, oraz Pod- - Chyba go nie dowiozą żywego <io szpi- - Tak - ciągnie dyżurny '-ekarz - mu-
.:zytać setki mnych spraw potrzebnych W szenie takiej treści: Cenne szachy na sprze · · k 21 ' I tala - mówi starszy mężczyzna. patrząc n3 siałbym ies:r;cze wiele kartek pn:ewrócić, by 
życiu człowieka kulturalneĘ0 • Gdyb~ tak daż, ul. Szeroka nr.'24, mieszkanie 3". Tu- mieJS a · . . . . . . . rannego.. . , . . . . . dać dokładny obraz pracy Pogotowia Ratun·ko-
pani A·gata czytała gazetę nte pozwoliłaby taj mieszkała pewnia młoda panna, która w Przed przy1ęc1em do sw1ethci'. ~z1ec1 . - Nie 1est tak_ zie - op1mu1~ mny, widząc, weio. Wobec tego będę się streszczał, <JPeru­
.;!ę nabrać wędrownemu osmstowi na ową spad·ku po rodzicach otrzymała nader cen· będą badane przez lekarza. Zajęcia w ze sa.m?chó<l. z

1 
z1elon_:rm, krzyzem, d~~ący~n jąc ogólnymi cyframi. 

d ść k " któ apłaci- . . · , · tł· h db ć · będ codziennie przec1ez symbo em m1los1erdzia i na z1e1 me W ciągu roku ubiegłego udzieliliśmy porad 
„cu owną ma:. na ra a , ~a rą z . ne szachy. Teraz inie miała z kim grać, więc sw1e 1cac 0 . ywa SI~ ą . zatrzymuje się kolo szpitala, lecz mknie da'-ei 6292, a wiec prawie o tysiąc wiecei niż w ro-
la 10 zł., a która okazała się zwykłą ma~cią postanowiła je sprzedać. Za uzyskaną su- od godz. 15-ej do 19-ej pod opieką wy- - do Ambulatorium Chirurgicznego Pogotowia ku poprzednim. Natomiast w roku bieiącym, 
~ynkową, zab~r;"io1'ą sok~em. Gaze.ty pisa- mę zdecydowała się odbyć wycieczkę pa kwalifikowanego personelu wychowaw • Ratunkowego, . . . . <:hociaż jest to dopiero październik, Ji<:zba u-
1y o tym -0szusc1e, ale pam Agata nie czyty kraju. Nie trwało długo, a do ,panny zgło- czego. · . . - Ten człowiek miał rację - m?~1. mi dy- dzielonych Porad już przekroczyła cały rok 
wała dzienników. ·1 • ł d ło · k który dawno J'uż ma O godz. 17 30 dzieci otrzymaj a pod wte zurny I_ekarz,. gdy V: parę chwil pózmei znała- 1937. Za.biegów w tym roku dokonano o trzy 

• -SI się m O Y cz. wie.• . ! . · . ziem się w 1ednopiętrowym budynku Pogoto- tysiące więcej niż w poprzednim. Karetki Po· 
Piękna panM Adelcia nie byłaby wy- rzył o posiadanJU takich pięknych szachów. czorek, składający się z kawy mlecznej I wia. - Wypadek na szczęście nie był zbyt gotowia podążając do miejsca nieszczęśliwych 

płakiwała swoich oczu za niewiernym na- Ujrzawszy misternie rzeźbione, kosztow~e i chleba ~ omastą. grotnl'.-. Ot, taki, ja.ki.eh mie'·iśmy w ciągu ro- wypadków, przejechały w roku 1937 o 25 ty. 
rzeczonym, gdyby jej rodzice abonowali ga figurki zapragnął zaraz zagra~ jed~ą partię, świethce zaopati:zon.e są w k.on:plet ku ub1e?l~go 257, zan_ot?wa~ych w rubryce: sięcy kilometrów więcej, niż w poprzednim, któ 

t Bo w ni-ei' to nisan<> o tym młodym Właścicielka szachów zgodziła się na to pisemek komplet gier 1 zabaw, b1bhote- „złaimama . J~dnak na1w1ęce1. było wyipadków r.v w~azał 42.996 przebytych ki'<imetrów. Na-
ze ę„ ~ . . . . d · ·· b.ł · d · tak ' k d dzen'a st1u<:zeń, bo az 503. Następme była powatna tomiast licz:ba wYiazdów, wezwań, podniosła .:zlowieku, który polu1e lła n1edośw1.adczone chętnie. Z Je. neJ partn zro 1 Y się wie, czkę, aptecz ę po ręczną oraz urzą 1 licz·ba poronień, które zostały załatwione przez się przeszło dwukrotnie, bo z 4013 <Io 8847· 
pa-n:ny, a jest żonaty. że późno wieczorem od.sze~ł .mło_dy czło- gospodarcze. pogotowie bez przekazania do innych lekarzy. Stanisław świderski. 

Bez gazety dowiadiuje się człowiek o wi~k do. d~mu. ~a drugi d~ien miał P1?~ Obecnie są już uruchomioine trzy świe-
różnych wypadkach tyłko przypadkowo. [ byc z pieniędzmi.. Przybył 1 złnów: f'a~i dy tłice w dzielnicy bałuckiej, a. otwarcie po.­
Gdy nie ma się codziennego informatora, szachy. Os.tatecz~ie mł~dy c.z owie. Ili~ zostałych świetlic nastąpi w najbliższych 
czuje się j1akby czł<Ywi.ek żył w zamknięciu, szachów nie kupił, gdyz młoda pani po a- dniach 
jak .na jakiej wyspie otoczonej zewsząd wo r-owała mu je, jako sw~u narzeczo.nemu. · 

Przecietnr Polak ma 46 zł. oszczednaści 
Przeciętny Duńczyk- aż fi5j zł 

dą, gdzie wiadÓmość dojdzie dopiero po Później jut .razem odbyh podróż poslubną ---------------
latach. 1po ~aJU, . 

Gazeta jest po prostu aa:m:zyci-elem. Ona . c~yż wi.ęc V.: mały1n ogłoszemu w g~z~~ Rg11· 011·11'11 [lłlf lU81ł 'flKl"' 
U·CZf życia pożytecznego j praktyczne~O. Cle n1~ kry.Je Się często przyszłe. szczęsc p ' ~ ~ ft li I\. f , 
Ale każda gazeta m~i.umieć p~emaw1ać :cz~ł;o~w~1e;k;a~?~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
do serca 1 du&zy człowieka, musi mu pod 
każdym względem odpowiadać, musi być 

Zamiłowanie do oszczędzania nie jest idą Niemcy, z których każdy ma przecięt­
j-ednakowo rozpowszechnio1ne po całym nie 530 zł, Anglicy - po 525 zł, Amery­
świecie. jeśli sądzić po wynikach, a więc kanie - po 465 zł, Włosi - po 290 zł. Z . 
po sumie nagromadz.onych przez poszcze innych większych narodów Czesi mają . 
gólne narody oszczędności, pierwsze'ństwo przeciętnie po 267 zł, Francuzi po 212 zł, 
przypada Duńczykom. Jak bowiem wyni- g-dy Polacy tylko po 46 zł. Jest to dowo-

ik k r 15 lot•ch ka z ostatnich danych, w Danii wypada na dem niedostatecznych zarobków i małego Ptdreczl Sz Ojnr za z °F- gł?~ę mieszkańca 653 z!·'. złożonych n~ stopnia rozwoju idei oszczędności w Pol-

• lł•WIZI~ •tEZW~IC&YCH JTOSUlllCÓW. ks1ązeczkach oszczędnosc10wych. Dalej sce. 

Do bolączek szkolny.eh, 1la które w 15,20 zł! w iluż rodzinach, mających Harcerst•••o Io" dzk1·e oddało hold 
obecnych czasach jest wprost wyją!k~wy dzieci w szkołach średnich, ta suma mo- W 
urod7Jai, należy sprawa ~odrę.cznikow · ż·e ~iba1. ~i~n~~łkoo;it~ł~~~i!~t'f' m~ys~~zgnI 

1się poteatum. w w alkat:b o. Niepodle„lośt. 
Ł6dź, Piotrkowska 10 65 

tel 101-01 i 266·50 
Różnie już z tymi potdręczn1kam1 bywa~o. łii łii 
Albo ich w ogóle na czas nie było, albo tak drogich podręczn~ków. Czy to może 
były opraicowywanie przez autorów niefa- ma u.rzeczywistniać ideał szkoły demokra­-----------------------------Wyelecz.ka AUTOKAROWA. 

do W AllłZAWW 
J..!Xl. Cena zł. 6.-

w,,,ec7!': z•oLZlll 
~d 11-13/Xf. Cena zł. 77 gr. 50 _____ , ______________________ ___ 

W•clealla 
do BERLINA -Bilety wstępu na 
Mi1trzo1twa Narciarskie 
E 11 ropy w Zakopanem „ ... „ ......... „.1 
za ułłt ..e1e1zm · 

retlallt:ł• „c etlpewłall• 
JtO&'l'O• 

G1st1w MARKfEWKZ 
choroby skórne ł weneryczne 

żWIRKI i c, tel. 128-75. 
od 7 - 8 rano i od 5 - 8 wiecz. 

Dr •etl Henryk Zieakew1ki 
Chotoby wea117cz„, arocz-Opłclowe l lllórH 
~-•• Sierpnia 2, Telefon 111-33 

Pnyjmuję od S - 12 i 3 - 9 wlecz. 
w niedzielę I święta od 9 - 12 w poł. 

Przycbotłaia Wenerologiczna 
Chor. weneryczne, skórne i seksualne. 
· Specjalny gabinet kos~etyczny. . 

Czynna cd 9- 21. Panie przyjm. lek.-ikob1eta. 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-63. 

PORADA 3 ZL. 

• IBRAUll 
Choroby skórne i weneryczne 

CEGIELNIANA 4, tel. 100-57, 
Prżyjmuje od g. 8 do 1 i od 5 do 9 wieci.„ 

w niedziela i świrita od g. 10-1 w poł. 

Dr med NITECKI 
1 ~ic.roby skóre, weneryczne i moczopłciowe. 
. . \ Wl<vT 32, front I piętro. Tel. 213-lB. 
przyjmuje od 8 - 9.30 r. od 5.30 - 9 w. 
w niedziele 1 święta od 9 - 12 w poł. 

Doktór 
SOŁOWIEJCZYK. 

Spec .. chor. wenerycznych i skórnych 
Przyjmuje od g. 1-3 i 5- 9 wiecz. 

Niedziele i świcta 9-12 w poi. 
UL. PIOTRKOWSKA 99, 

chowy·ch, ale za to prote~owany<:~,. a0Ibo tycznej? 
zawiierały rzeczy pro_w~uiące op1'111.ę pu- Możeby ktoś się zajął rewizją tych na 
bHczną, ałoo wreszcie b.yły za dr-0g1e. prawdę niezwykłych stosunków. 

Ni~raz już się w sprawie .podręczni-· 
ków szkolnych stanowczo występo-:-vato, 
niektóre błędy jut zostały naipraw1one. 
Na przykład zostały poważni-e obniżone 
ceny po·dręczników. 

I I PANOWIE; KTORZY 
NARZEKAJĄ . 

aa twardy zarost - wiani utywać 
do golenia mydło PlXIN 

Harcerstwo łódzkie od szeregu lat w <ini 
zaduszne oddaje pośmiertny hold poległym 
harcerzom w walkach o niepodległość Po'•ski. 

W dniu wczorajszym w katedrze św. Stan!-. 
siawa Kostki przed wielkim ołtarzem ks. kan. 
~t. Nowicki Kapelan Oddziału Łódzkie'io Z.H.P. 
cciprawil Mszę św. za spokój dusz polegtych 
r.arcerzy i harcerek Chorąłtwi Łódzkief. 

W nabożeństwie wzi~fi ud"ział' członkowie 
Zarządu Oddzialu, Komend Chorągwi t Huf.ców 
oraz młodzież harcerska hufców lódz,kich. W 
czasie Mszy św. żałobne przemówienie WYl>O­
wiedział ks. prefekt Bryński Kapelan Hufców 
Mzskh:h. Po skończonym nabożeństwie delega-

ZaMelenut 

A jednak - jest je·sicze w P<>lsc_e 
książka dla uczniów pierwszej klasy li­
ceum ogóln<>kształcącego, która kosztu­
je .. „ 15 złotych 20 groszy! Jest to pod­
ręcznik „Literatuiia Pols.ka" pro5. Kon.ra­
da OórskLe-go. Uczenie się od pocfsta:wowe 
go p.rz.eciet przedmiotu, bez. przep1sa~e­
go podręczni·ka jest niemożliwe, a wręc 

1 
zaraz 

książka jest niezbędna. , Dr med. Nr. 182·48 11111 102·29 
Z. S W I D E R l a ołnJlllywa6 ~· 

Dr HENRYKOWSKI 
Speclallsta chor. PŁUC I SERCA .ECHO• .cl jatn W 

Przetazd 21, telef. 240-33 m~ Prea91Dera~ 
Specjał. chorób skóro. weneryczn. ł seksuatn. przyjm. od 6-7·30 wiecz. wid mołna ~Daj' 

od bidoeo dma •I Tra111t•U• 9 ·~:11 2'ł.1:r" 
przyjmuje od 8 - 11 r. i od 6 - 9 wiccz. 

w niedziele i święta od 9 - 12.30 l'JO poł. 

J)r .... 

BORNSTE I NOWA 

Dl lleiL 

GUSTAW KOHN 
Specjalista akuszer. ginekolog. Diatermia 

powrócił 
UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. 

Przyjmuje od g. 8-10 i od 4--8 wiecz. 

choroby kobiece I akuszeria. PIECE • kuchnie przenośne kaflowa - stamoto-
SRóDMIEJSKA 29, tel. 134-90 we, wszelkie roboty zduńskie wykonuje "Kot· 

Przyjmuje od 10-12 i 3-8 W. minek" Główna 51. 

Dr med. l'I. filA.Zllł 
Choroby sk6rne I weneryczne. 

ZACHODNIA 64. Tel. 185·49. 

Przyjmuje od 12 - 2 \od 7 - 8.30 wiecz. 
w niedzielę i święta od 10- 12 w poł. 

Dr ).NA.DEL 

Brzytwy, notyczkl, maszyJTkJ do mięsa, thermll· 
17, łyik~ aofe nierdzewne. J>rzybory do ma· 
nlcure m;1se~·nlco ltd. ltd. poleca w wfelkhn 
WY berze 

J K U M M E R ł.., ••. • „„ ••• d 2 
• (rłf Pi•trko• d'iej) 

04hrieżanic, niklowanie. srebrzenie, chromowa­
•io. wykonywa się pierwszorzędnie. Ostrzen•e 

brzytew, łyłew l~d. 

QIN KOL FUTRA wszelkiego rodzaju przerabia, sprzeda-
AKUSZER- E OO je najdogodniej zakład kuśnierski, Honigstok, 

ul. ANDRZEJA 4. Telef. 228-92 Poludniowa 6. 

przyjmuje od 10 - 12 i od 4 - 8 wiecz. o_T_O_M_A_N_Ę_, -g-a-rd-e-ro_b_ę_, -ta_p_c-za-n-.-1-ez-.a-n-kę-,-kr_z_e 
.._ .... 

RUNDSZTAJN 
akuszeria i choroby kobiece •• 

POMORSKA 7. Tel. 127-84 
Przyjmuje od g. 8-10 r. ł od 4-8 w. 

Poradnia W eneroiogiczna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 

Leczn. chor. wener., skórnych l seksualnych. 
Kobiety I dzieci przyjmuje kobieta-lekarz. 

Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
PORADA 3 zł. 

·DR. Mf.D. 

H. ICLACZ.K.OWA 
położnictwo i choroby kobiece 

sla, stół, biurko, stoliki radiowe sprzedam ta­
nio i na dogodnych warunkach, Kilińskiego 160 
Przeździecki. 

DO POKOJU z osobnym wejściem p.rzyjmę na l 
mieszkanie dwie panie solidne od zaraz. Żu­
browa 15, I. piętro, 5 min. od dworca Kallsktego 

POT.RZOONY uczeń do fryzjera. firma „Ma· 
rian !', Piotrkowska 124. 

SAMODZIBLNY czapnik-czka otrzyma pracę 
natychmiast w Spółdzielni Harcerskiej „Czu]. 
Czyn", ul. Piotrkowska Nr 146. 

ZAGINAŁ piesek czarny, Podvalany, ratlerek -
mieszany, dlu~ włos, szczególnie za uszami. 
Odprowadzić za wynagrodzeniem ul. Zagajni· 
kawa 58, m. 1. 

li\• 

Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA KRAJOZNAW 
CZEGO 

W sobotę, dn. 5 hm. odbędzie się w siedzibie 
Towarzystwa (Al. Kościuszki 17) druga w bieięcym 
sezonie herbatka towarzyska dla członków i wpro. 
wadzonyrh go&:i. 

W programie ilustrowany przezroczami odczyt dr. 
Jadwigi Krasickiej o Lwowie. Pocz11tek o godz. 
20·ej. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
No~y i1 , ;,j~ l•1.1•j 1hż11r11 ig aplekl: 

L. Steckela Limanowskiego 37, Sz. Janklelewicn 
Stary Rynek 9, T. Stanielewicra, Pomorska 91, A. 
Borkowskiego ,Zawadzka 45, B. Głuchowskiego N• 
rutowicza 6, St. Hamhnr1a. i S-ki Główna 50, Pawłow 
skiego Piotrkowska 307. 

leleleng 
Pogotowie Czerwonego Krzyta 102·40 

i 133-33 . 
Pogotowie Miejskie 102-90 •· 
Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
Straż Pożarna tel. 8 
Ubezpieczalnia Społeczna 197-65 
T<>w. Przeciwżebracze 277-62 , , 

MUZEA - BIBLIOTEKI - WYST AWi 
MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 

Andrzeja 14) otwarta dla puhliczuoścł codslennłe 
próc~ niedziel ł świ4t od g. 10 do 21, w 1oboty 
od g. 10 do 19. 

WYSTAWA ,.POLSKA SZTUKA TKACKA' 
w lokalu I.P.S., Park Sienkiewicza. 

SALON SZTUK PIĘKNYCH KAROLA 
ENDEGO, Nawrot 8, tel. 153-55. 

~ lled. PIOTRKowsKA 99. te1. 213-66. Prz1'hDdn1·1 -WE NER OL OGI CZ N ... "« T A U B E N ff A U S Przyjmuje codiiennle od 10-12 i od 5- 8 wiecz. • .11. 
·~Ae CHOROBY WENERYCZNE, SKÓRNE i SEKSUALNE 

AKUSZER-GINEKOLOG l ONDULACIA trwała kompl~t 5 zł. z ~aran Specjalny gabinet kosmetyczny. Czynna od 9 rano do 9 wleczńr 
cją grube naturalne loczki i szerokie fale.1 PAN p J E O IE L Przyjmu)e od g. B-JO rano i 4-8 wlecz. ,,Józef", Nawrot 54-a. tel. 191-85. IE RZY MUJ K B TA EKARZ 

ZGIERSKA 11. Telefon 246-09. ... -· . _ Piotr ko ws.ka SS, tel. 143-63. Porada 3 zł. 

cle drużyn harcerskich złożyły wieniec na PIY· 
cle po'·eglych harcerzy w murowanej kaPlicy 
Sw. Statiisła wa Kostki. · 

Po pochyleniu się sztandarów przed płytą 
poległych harcerzy drużyny przemaszerowały 
pod s:vmbolu:zny grób Nieznanego Żołnierza 
Polskiego, gdzie ks. prefekt Butkiewicz Kape­
lan l1u.i~ów Ż~ńskich odmówjł Jll9dJjtwy za po 
legł~„'-h b-0iownikćw w obronie Polski, po czym 
Ir.i. Wo!ewódzki przewodniczący Odziału Łódz 
kiego ZHP. przemówi! w podniosłych słowach 
óo zebranych podkreś'·aiąc położone zasługi 
przez harcerstwo łódzkie w walkach o Nie­
podległość Polski. Po złożeniu wieńca na pły­
cie Nieznanego żołnierza, odśpiewaniem „Roty" 
zallrończono żałobne uroczystości. 

1 Ciągnienie dolarówki. 
Pod.czas wczorajszego ciągnienia 4 pro:. 

premiowej pożyczki dolarowej (dolarówki) pa­
dły następujące większe Premie: 

12.000 dol. na nr 1246430 
po 3.000 dol. n:. n-ry; 845253 1253262 
Po I.OOO doi. nr n-ry: 1105262 429210 226298 

226298 1327799 1444990 1124417 898891 
Po 500 do\ na n-ry: 301754 374967 1134924 

710655 185882 953151 648497 1389947 1021906 
1231231 

Po 100 dol. na n-ry: 524891 259621 256849 
1150832 1032166 178573 399333 1194681 1194681 
1126235 673997 131713 297206 802822 1441134 
719281 235244 668152 1420167 1370451 866977 
939486 840794 1241644 121094 700547 667319 
1257909 570502 1342192 1413789 1252708 291673 
415094 664232 400417 600622 627221 1359785 
746126 92563 1439928 693623 1309909 592937 
937979 411677 915282 1269907 1184950 49176!) 
1276725 1358364 445575 1485661 1449441 928982 
303815 1114437 1194649 1214493 828915 1430001 
1004895 13102 465535 1038349 272206 962580 
1446947 1481751 134311 328269 1144324 1136237 
1028428. 

,. 
Przejazdy 

indywidualne 
no AR"'Lll 

FllARCll 
&OTWW 
RIE-IEC 
DAllll 
W&OCH 
organizuje: 

Wagons • Lits I Coo 
ł:.ódź, PIOTRKOWSKA 61. 

telefon 170-70. 

'~--------' 
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, 
SERCE KROLOWEJ MARII 

Serce zmarłej królowej Marii rumuńskiej złożono w zamku Balcia. W dniu złożenia 
oficerowie marynarki pełnili straż honorową przy urnie. 

~bóz koncentrae-yjny w Galilei 

Schwytanych przywódców arabskich oddziałów powstańczych Anglicy pomieścili 
w obozie koncenttacyjnym w Galilei. Na zdjęciu widzimy ich w drodze do oodzłen-. 
' · nej pracy. 

Arabscy po~stańcy. 

Grupa arabskich powstaśców w górach Judei (Palestyna). Na lewo: Przywódca 
pow&łań~ów -Aref AbQul za którego głow.ę wyzn3CZ900 nagrod,ę, w WY:s.okoścl ;>OO 

'? '>•. <' ~,•,·{ ",' >, -." 'i.i .; „(;' funtów. I • . ' 

llCHA. ltOZAlłU W ĄAlłl~LI I 

Frrent z katastrofalnego pożaru wielkich magazynów „Nouvelles Oaleries" w Mar­
~· Pożar ten strawił całe śródmieście Marsylii. Straż pożarna wykazała zupełny 
l5fiak ml.Y.iołowatąa. Dral)iny były za krótkie. Sikawki funkcjonowały wadliwie i wy-

„ ~ ~ ~~}YJ,.e ~ WI~~ gmgłego P.i~tra. 

W Inowłodzu obok Spały odbyło się uro­
czyste poświęcenie przez J. E. ks. arcybi­
skupa Oalla w obeeności Prezydenta 
R. P. i Pani Marii Mościckiej odrestauro­
wanego, zabytkowego kościoła wzniesio-

nego przez króla Władysława Hermana. 
Zdjęcie nr 4 - rzut oka na odnowiony 

kościół pod wezwaniem św. Idziego 
w lnowłodzu. 

Widok płonącego gmachu „Nouvelles Gal­
leries" z bocznej ulicy. 

Z~.z~zony pokój hotelowy premiera Dala­
qie.r.~ w ~rsym„ 

Uroczyste poświęcenie kościoła w lnowło d..: J 

Prezydent R.P. z Małżonką oraz dostojnicy państwowi i wyższe duchowieństwo, 
podczas uroczystej proeesji przy poświęceniu kościoła św. Idziego w Inowłodzu. 

Moment poświęcenia kościoła przez ] .E. ks. arcybiskupa Oalla. 

toi bez lądowania Pomnik Elizy Orzeszkowej. 
dookoła ziemi. 

. Pomnik znakomite'j powieściopisarki Elizy 
Pulk?wnik P. T. ~therton . chce .oblecieć Orzeszkowej, dłuta art. rzeźb. Kuny, odsło­
ziemię ~ lądo~ama wzdłuz równika. Ben nięty uroczyście w parlru praskim w War-
zynę będzie pobierał w powietrzu z samolo szawle 

łów-zbiorników. • 

25·1ecie Harcerstwa Polskiego w Niemczech • 
.. 

• 
W Berlinie odbyły się uroczystości, związane z 25-leciem Związku Harcerstwa 
Po!skłego w Niemczech. Na zdjęciu - ks. Styp - Rekowski dokonuje aktu po­
śwtęce:nia nowego sztandaru Związku Harcerstwa Polskiego w Niemcz~h i 

okazji jubileuszu ćwierć wle~.za istnienia, 1 

,' AI 'QI% .f' 




